
MOSKWA 

60 rocznicy. ~le-lkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Pazdz1ernikowej poświac 
bł t . " ona Y a uroczys a sesia wolnego zgroma-
dzenia Akademii Nauk ZSRR W " 

t . 1 , 1es11 
uc1es ~~czy i członkowie zagraniczni A-
k~dem11 Ncu~. ZSRR oraz prezesi brat. 
nich okcdem11 nauk krajów socjalisty­
cznych. w !Ym również delegacja uczo­
ny.eh. polskich:. prezes PAN, p rof. Wlo­
dz1m1erz Trzebiatowski, sekretarz nau­
kowy PAN - prof. Jan Kaczmarek orar 
!ekretarr Wydziału Nauk Tecnnicrnych 
PAN, czło~~k zagraniczny AN ZSRR _ 
prof. ,.,ac1e1 Nałęcz. 

MOGADISZU 

Rząd Demokratycznej Republik' So­
molił oznajmił, iż nie uważa z~ ko­
nieczne d?ls_ze. przebywanie w je-go 
kr~Ju s~cJalisto,:, radzieckich, a tok.że 
ut11ewazn,o rodz1ecko-somolijski układ 
o przyjahl i współpracy z 11 l ipca 
1974 r. 

Jak pis1e agencja TASS, rząd soma­
lijski powziął tę decyzje jednostronnie 
I .w warun.koc~ ~oiny, rozpetonej prze­
ciw~~ sąs1ed~ 1e1 Etiopii. W rzeczywi­
~tosc1 z~ akcią władz somalijskich kry­
Je s,ę n1~zod?w<?lenie z tego. że Zwią­
zek .Radz:eck, nie poparł pretensji te ­
ryt~nolnyc_n Som~li! wobe; sąsiedniego 
ponstwa I odmow1I wspoldzta/ania w 
wywołaniu bratobóiczej wojny na kon­
tynencie afrykańskim. 

(Dokończenie na str. 2) 
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W batalii o jakość l efektywność 

Rozmowa z doc. Mieczysławem Kobajem wice­
dyrektorem Instytutu Procy i Spraw Socjalnych 
. - W pono publikacjach konselcwent• 

nie powtarza się sugestio aby na sy· 
~tern P(a~ spojrzeć od strony ludzi -
ich dązen do dobrej roboty, karier i 
perspektyw dalszego rozwoju zawodo· 
w.ego. Dlaczego w obecnych rozwiąro· 
!"•ach systemowych nie zawsze znajdu· 
Je ono odpowiednie odtwierciedlenieł 

- Dotychczasowe plecowe miernik! 
pracy zbyt preferują zadania ilościowe 
- wzrost produkcji, wykonanie lub prze 
kroczenie norm. Główny problem pole­
ga więc no tym, jo k zwiększyć range czyn 
ników jakościowych w ocenie procy ze­
społów i poszczególnych ludzi. Chodzi 
r.,rz~ tym nie o to, aby zwiększyć dą­
zen1e pracown:ków do zdobywania co­
raz .wviszych kwolilikocji, formalnych 
tytułow stopni czy ~tanowisk, ole o to, 

•••• www 

11 <ozienice'' 

aby nadat :rnccmi• wyższq rangę spo· 
lecznq doskonaleniu faktycznych umie­
jętności niezbędnych przy wykonywa-
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Podziękowanie 
ambasady ZSRR 
Z okazji 60 rocrnicy 'Wielkiej Socja­

listycznej Rewolucji Październikowej do 
ambasady ZSRR w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej napłynęło wiele IJ. 
stów i depesz od organizacji partyj­
nych i społecznych, od instytucji pań· 
stwowych. załóg przedsiebiorstw, wyż­
srych uczelni i szkól, a także od oby­
wateli PRL, zawierających pozdrowienia 
i najlepsze życzenie skierowane do 
Komitetu Centralnego KPZR, rządu ra­
dzieckiego, całego narodu radzieckie­
go I osobiście do sekretarza genef'cl­
nego KC KPZR. przewodniczącego Pro­
zydil1m Rady Najwyższej ZSRR towo-rzy 
sza Leonidt1 Breiniewa. 

Dziesiątki tysięcy listów i depesz z 
serdecznymi i szczerymi życzeniami 
świątecznymi stanowią jeszcze jeden 
dowód niewzruszonych więzi braterskiej 
przyjaźni miedzy Związkiem Radzieckim 
a Polska Rzecząpospolitą Ludową, mię­
dzy narodami radzieckim i polskim, są 
wyrazem ich dażen ia do dolszeao roz· 
woju wspć/pracy w interesie p;koju i 
socjal izmu. 

nej pracy, a nawet o dążeni• do mi­
strzostwa na zajmowanym stanowisku. 
Wymaga to zmiany, utrwalonej przez 
lato, tradycyjnej hierarchii wartości -
bardziej trzeba cenić ludzi za wyko­
nywaną pracę, a nie za to, jakie pia­
stują stanowiska. Konieczne sq zatem 
i zmiany systemowe - stopniowe i roz­
ważne - I tnacznie bardziej umiejętne. 
elastyczne posługiwanie się tymi in· 
strume11tami placowymi jakie istn iejq. 

- Dyrektorzy I kierownicy uęsto mÓ· 
wią, ie poza pracownikami wynagra· 
dzanymi w akordzie, moźliwaki hono• 
rowania dobrej roboty są nader ogra­
niczone ... 

(Ookoflaenle na str. 2) 

Stocmia Gdańska im. Lenina wydz. K-3. Fol. M. Zanedd 

Możliwości zwiększenia 
produkcji rolnej 

tematem ogólnowiejskich zebrań 
więc konkretnych wniosków dla 
dalszego doskonale nia działalności 
tak w sferze usług produkcy jnych 
Jak l 'Zaopatrzenia roln ictwa oraz 
skupu płodów rolnych. 

Ambasada ZSRR· przekazuje wszyst­
kim załogom przedsiębiorstw, organi­
zacjom partyjnym i społecznym, insty­
tucjom państwowym, wszystkim obywa· 
telom PRL, którzy nadesłali pozdrowie· 
nia, wyrazy serdecznej wdzięczności i 
tyczy im nowych sukcesów w budow· 
nictwie socjalistycznym oraz osobistego 
szczęścia i pomyślności. 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

Podobnie jak załogi zakładów 
pracy również: rolnicy indywidual 
ni omawiają na odbywających się 
obecnie ogólnowiejskich zebraniach 
sposoby możliwie jak najszybszego 
podniesienia efektywności gospoda­
rowania. W roln ictwie, jak pow­
szechnie podkreśla się na tych ze­
braniach, wymaga to przede wszyst 
kim lepszego niż dotychczas wyko­
rzystania złem! oraz dostarczanych 
przez państwo w coraz większych 
ilościach przemysłowych środków 
produkcji. Istotnym bodźcem podno 
szenia efektywności gospodarowa­
nia jest wprowadzany system eme 
rytalny dla rolników, który - jak 
mówią producenci rol ni - w spo­
sób społecznie sprawiedliwy uzależ 
nia wysokość przyszłej emerytury 
czy renty od wartości sprzedawa­
neJ państwu produkcji, a więc od 
konkretnego wkładu każdego ro!­
nika w wyżywienie narodu. 

Połączenie 

dwóch odcinków 

Czy Sadat 
przyjmie zaproszenie 
premiera Izraela? 
Pre m,r Iuac-la. :\h all1em Be­

g·n, za aprobatą Knesetu. zaprosił 
we \\·torek wieczorem prezydent.i 
Egiptu, Anwara Sadata do złoże­
nia wizyty w Jerozolimie, w celu 
przeprowadzenia rozmów dotyczą­
cych konfliktu bliskowschodniego. 
Begin oświadczył, iż chciałby rów­
nież: spotkać się z przywódcami 
Syrii, Jordanii i Libanu. 

I:,icjatywa ta została przyjęta z 
za~koczenil'"m i nieufnością w stoli­
cach arabskich. ::\fożlhvość wizyty 
prezydenta Sadata w Izraelu wy­
wołała zaniepokoi en ie na zacho<l­
n.m brzegu Jordanu. Ar~bscy bur­
mistrzowie miast tego okupowane· 
go przez Izrael terytorium wyrazi­
li obawę. że w rozmowach Sadat -
Begin sprawa palestyńska zostanie 
pctraktowan a marginesowo, a je­
dyną korzyść z tych rozmów może 
wynieść tylko Izrael. 

W Elektrowni ,,Kozienice" do końca 
biei. roku nastąpi rozruch pierwszej 
w Polsce turbiny o mocy 500 m1gawa· 
tów. Prototyp tego bloku energetyczne· 
go jest dla nas techniczną nowością. 
Kozieniccy energetycy muszą porachif 
sobie ie skomplikowanymi operacjami, 
o pomagają im w tym rad1ieccy spe­
cjaliści. 

Na 1.ójęciu: !ni. Aleksondef libenson 
z Leningradtltiego Zakładu Maszynowe­
go wspólnie z ini. Jerzym Piotrowskim 
I ini. Mirosławem Goncarzem z Ener• 
gomontożu Północ. 

CAF-Stan· Telefoto 

, Pogoda na jutro 
~ • ' • I 

Jak informuje dyżurny synopt)·k Gdyi, 
skiego Instytutu :'lleteorologii i Gospodar 
ki " "odnej, jutro zachmurzenie b(dzie 
zmienne I przelotne opady. Temperatura 
r,d 4 at. c nocą I rano do 1 st- C w 
ciągu dnia. ·wiatry silne południowo-za· 
chodnie do zachodnich skręcające na pół 
nocno·zacbodnle. 

r 
h 

Ambasoda ZSRR w PRL 
Nr 259 (6513) .$rada, 16 listopada 1977 r. Ceno 1 zł 

Kolejny krok od nadziei do ocalenia 

l 

częścią .fundamentalnego programu 
BudOYl<ln. no połudnlow,m krańcu. 

Warszawy - w Ursynowie - krajowe 
centrum on lcologii l-m. Marii Skłodows· 
kiej-Curie otoczone jest niezwykłym 
zainteresowa-niem i troską spoleczeńst 
wa. Tutaj wiośnie, w obrębie murów 
ledwie dziś widocz{lych nad ziemiq , re 
olizowony będzie wielki progrom na­
dziei, kompleksowo ujmujący wszyst 
kie sprawy dotyczące zwalczania cho­
rób nowotworowych w Polsce. 

podni• ofl«q roko. Jest to obecnie 
druga, po niedomogach układu krqM­
nia, najgroźniejsze chorobo kl'<ljów cy 
w'lizowonych. Rośnie lic:zba ludzi dot 
kniętych nowotworaml złośliwymi, ale 
tei - co budzi optymizm - co­
raz częsc iej wczesna diagnostyko doje 
pacjentOWi i lekarzowi szol'lSę ocalenia 
życia. 

dej,dzie. tneba wueHdml dostępnymi 
metodami zahamować rozwój chorób 
nowotworowych, wcześnie le wykrywać, 
spQfytkowoć wszystki• czy,nnll,;,i skutecz­
nego leczenia: lormakologicme, ra ­
dioterapeułyc:zne, ehirurg icme. Temu 
zadaniu sprostać ma warszawskie cen 
trum onkologii. 

Jednym z założeń tej inwestycj i jest 
szeroko międzyna,rodowa współpraca 

(Dokończenie na str. 2) 

W rzeczowej, gospodarskiej dys­
kusji rolnicy, mając na względzie 
zarówno interes własny jak i całe 
go społeczeństwa, rozważają możli­
wości zwiększenia produkcji w ro 
ku przyszłym i latach następnych. 
Mówią o tym co mogą i zamierzają 
zrobić sami oraz o tym czego ocze­
kują od Instytucji i organizacji ob 
sługujących wieś i świadczących 
usługi produkcyjne dla gospo­
darstw Indywidualnych. 

Ta ogólnowiejska debata świad­
czy o pełnej aprobacie dla polityk! 
rolnej partii I rosnącej akt ywizacji 
społeczno-produkcyjnej wsi pols­
kiej. Wykazuje równocześnie. że dla 
pełnego wykor zystania stworzonych 
przez państwo szerokich możliwości I 
rozwoju produkcj i we wszyst kich I 
gospodarstwach obok wzmożonego 
wysiłku rolników niezbędne jest ,. 
bardziej operatywne niż dotychczas i 
działanie zarówno urzędów gmin· 
nych, służby rolnej, kółek rolni- ; 
czych i ich spółdzielni, jak ró,vnież I 

spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu. 
Ogólnowiejskle zebrania dostarczają I 

gazociągu 

, Opublikowane niedawno dane !wio 
to-j Organizacji Zdrowia są alarmu· 
jqce: w najbliższym dzies ięcioleciu 1!! 
mln miesz.kańcbw naszego kontynentu 

Z tej przesłonki zrodził s ię program 
rządowy 'HOiki z rokiem w PRL. Fun­
damentalny program, o dużym ro1mo 
chu, jedyny tego rodzaju w Europie, 
wysoko ocenk>ny no konferencji biura 
regionolnegi:> Swictowej Organizacji 
Zdrowia w Kopenhadl6. 

lntegrałnq c:zęseiq programu jest 
włainie budowa centrum onkologii, w 
którym połączone będq wysi łki klinl­
cy-3t6w, diagnostyków, patomorfologów. 

Demonsf racjo w, Pretor ii 
14 bm. w pobliżu miasto Krzemień­

czuk na Ukrainie nastąpiło połączenie 
dwóch odcinków gazociągu Orenburg 
zbudowanych orzez załogi Polski i NRD. 

Na zdjęciu: spawacze i robotnicy I 
Polski i NRD skladajq sobie gratulacje 
po połączeniu dwóch odcinków gazo· 
ciqgu. 

Wszyscy ludr:e na całym świecie od 
lot ocr.ekujq na jokieś ważkie odkry­
cie, które uwolni człowieka od słowa 
.,role", brzmiącego niczym groźny wy. 
rok. Zanim wsza,kże takie odkrycie na-

CAF-Pl-Telefoto 
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( Korespn1-idertcja z lvf nc-k11n1) 

Strajk powszechny 
we Włoszech 

Decyzją Aeronotu, poc1Ąwszy ~ 
listopada br. radziecki pasażerski 
samolot ponaddźw:ękowy TU- 144 
rozpoczął regularne rej sy powietrz­
ne na trasie Moskwa - Ałma Ata. 

Przetl podjęciem tej decyzji Aero­
łlot przez ponad 2 lata badał prz_y 
datność samolotu na różnych 11-
niach pasażerskich. Fantastyczna 
szybkość TU-144 ponad 2300 

km/godz. l stosunkowo duty (jak 
na lotnictwo cyv.;ilne) pułap lotu -
16-18 km zmusiły specjalistów do 
wielu prac przygotowawczych, po­
przed1.ających wprowadzenie samo­
lotu do regularnej komunikacji. 

Samolot TU-144 jest samolotem 
jutra. Interesują się nim niemal 
wszyscy. Dlatego też na konferen­
cji prasowej zorganizowanej z oka 

Powracający z Afryki rybacy 

musieli lądować w Berlinie 

Sztorm nadal hula 
Pierwa7.'1 wielki ,eslffln:, 1ztorm 

nadal hula. W dniu dzisiejszym ma 
nastąpić zmiana kierunku wiatru z 
południowo - zachodniego na ~a­
chodnio _ północny. sua wiatru a1ę-
ga 8 stopni. 

Praca w portach była prz.eryw~­
na. Wczoraj zanotowano . 22 god~1-
ny przestoju. Przeładunki drobnicy 
są minimalne. Musiano nawet 
przerwać załadunek węgla w Porcie 
Północnym_ 

Port w Kołobrzegu wstał :zam­
kn!ęt:r dla gtatków • .,Ina" i „Orla" 
1klerowane zostały do Szczecina. 
,,Hajri6'\lo-:\ca" wpłynęła do portu n• 

Bornholmie, gdzie Kh.ował:, Ilię ró­
wnież zmierzaj;ce do Kołobrzegu 
dwa tnne małe sta.teczki obcych 
b ander. 

Wczoraj z powodu wichru nie 
mogli wylądować w Gdańsku pow­
racający samolotem z Kapsztadu 
rybacy „Dalmoru". Załogi statków 
,,Regulusa" i „Liry" wylądowały o­
statecznie w Berlinie. W stolicy 
NRD dos tawiono dodatkowe dwa 
wagony do składu pociągu gdyń­
skiego, którym dzisiaj rano 186 ry­
baków dotarło, po półroc1.nej nieo­
becnoś<:l, do domów rodzinnych. 

(w•) 

zH wpro·wadzen!a samolotu r.a pasa 
żersk ie linie Kraju Rad zebrało się 
bardzo wielu dziennikarzy. 

A oto co powiedział na tej kon­
ferencji generalny konstruktor sa­
molotu - Aleksiej Tupolew: 

- Samolot będzie z;używal oczy­
wiście znaczn:e więcej paliwa, niż 
samoloty dotychczas kursujące na 
pa8ażerskich llniach. Ale n ie można 
zapominać, że I roku na rok wzras 
ta takie cena „czasu społecznego" 
i w związku z tym stale zmieniaj• 

(Dokońc1enle na atr. 2) 

W LISTOPADZIE NA... GRZYBY 

Sprzyjcjqca ouro spowodowała, że 
w drugiej połowie l istopada w losach 
świętokrzyskich występują jeszcze grzy­
by. Ludność zbiera obecnie popularne 
gąski, rydze i inne 9atW1ki jesienny<:h 

(Doltońc:ani1 no itr. Z) 

t bm. radziecki ponaddźwiękowy ,,TU-144" odbył swóJ plerwny lot I poso­
ierami na trosie Moskwa - Ałma Ata. Odległość mi~dzy miostami wynoszqc:q 
ponad l tys. lam samolot pokonał w "ie cale 2 godziny. 

CAF·TASS·Telefoto 

U bm. przed budynkiem sądu w Pretorii (RPA) odbyła się demonstracja, 
której uczestnicy domagali się szczegółowego śle<lxtwo w sprawie tajemnicxej 
łmierci w więiieniu, Steve Biko - murzyńskiego działacza. 

. CAF-UPI-Telefoto 
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Wczoraj odbył się we \\.łoszct::h 
czterogodzinny st rajk powszs;chny 
zorganizowany przez jednościową 
federację związkową CGIL-CISL­
- UIL. Objął on ponad 8-m1lionową 
rzeszę pracowników wszy~tkich ga­
łęzi przemysłu. Uczestniczvli w nim 
również pracownicy ka"munikac ii 
miejskiej ara.z wykładowcy i per­
sonel wyższych uczelni. 

Stra jk został zorganizowany n.3 
znak protestu przeciwko zbyt mało 
konsekwentnej polityce gospodar­
czej rządu, która nie doprowadzi ła 
ciągle jeszcze do postulowanej 
przez związki zawodowe zasadni­
czej zmiany orientacj i w gospod ar­
ce, w Imię obrany interesów ludzi 
pracy. 

15dSMhłtAadiiMIF Bla 

,,Lufthansa'' budzi zaufania • nie pasażerów 

Zopc>wied:ź terrorystów, Iż przepro­
wodzq zamach na samoloty „Lufthan­
sy" w odwet za śmierć trojga swych 
towarr,szy w więzien iu stuttgardzkim, 
postawiła wston ostrego pogotowia 
s iły polic-,Jn. no obszcrie colej re-

• c 
errorys 

publiki federolne,j. Na lotnis-kach wpro­
wadzona dodatkowe kontrole i rewi· 
zje. W najbliższym sąsiedztwie pasów 
startowych prowadzone są wzmożone 
ob~erwocje wszystkich podejrzanych 
osob, Obowa przed możliwościq z&-

strzelenia przez terrorystów sam 1 1 za • 1 o o u . pom?cq !p,eq a nej broni rokieto-
we), ~tora, Jak. pisze w najnowszym 
wydaniu tygodnik „Spiegel", waży za-

iDokońezenie na str. 2) 
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Str.2 

Samolot jutra 
(Dolrońcienie z• *· t) 

etę kryteria ekonomkme. Obecni• 
Aerofiot co roku zaoszczędza 1w&lm 
pasaterom wiele cennego CVllłU. W 
momencie wprowadz.enia do regu­
larnych rej~ów samolotu TU-1«, 
oszcllędność tego czuu ~zie Jel!t:­
cz.,e większa. 

Wracając do prozy :tycia. Oezywt~ 
c!e za szybkość trzeba płacić. Ni~­
mu nie uda się tego unikn~ć. Po­
·wstaje ty~o pytanie - Ile?. Kont 
biletu na samolot TU-144 na linii 
Moskwa - Ałma Ata (3240 km) ~­
dzie około 30 proc. większy ni:! 
koszt rejsu zwykłego zamolotu pa­
sażerskiego i w)•niesie nieeo powy 
że.i 80 rubli. 
Specjaliści zatrudnieni w Aerono 

c'e są zdania, że cena ta nie od­
straszy pasażerów i nie zniechęci 

ich do korzystania z te~o ~amolot.u. 
Przecież zawsze znajdzie się wielu 
pasażerów, którzy z w:elu r6i.nych 
przvcz~·n chcąc oszczędzić cza!, roe 
cydu.lą się na kupno droższego bi­
letu. Poza tym ci, którzy często ma­
ją do czynienia z ~amolotem, dosk:o 
nale zdają sohie sprawę. że przy­
jemność fatanla odczmva się za­
ledwie przez dwie-trzy godziny. 
Potem człowiek jest iuż po pro~tu 
?.męczony. Rozumieją to zwłasz­

cza sportowcy, aktorzy, wszy~cy cf. 
którzy zaraz po podróży muszą 

przystepować do często trudnej l 
odpowiedzialnej pracy. Cl oasażero­
wie, którym specialnie nie zaldy 
na czasie, mogą korz:,:stać zt- z,1,y­
klych s~molotów pasażerskic:h. 

Prób.,• z samolotem TU-144 trwa 
ły przeszło 2 la ta. Pru:,z ten cz;;s sa 
molot przewoził nie tylko towary, 
ale ta.kże ludzi - 'Ul!OE(ę samolotu 
i zaintere~owanych spec.iali~tów. O­
kazało się, że organizm czło,;o.r!eka 
Pie reaguje żad'wmi odch,·leniam: 
na lot pasażerskim sarriolotem pn­
riaddżw:ę'lrnwym. W"soko~ć samolo 
tu uwalnia natomiast pas.i?.e!"ów od 
wielu nieorzyiemrvch wrnżeń. :i:wia 
zanvch no. ze złymi wa,unkaml 
meteorologicznymi. 

Wiele uwagi noświecilil\mv takt.e 
hez,-,'enc("1•tw11 lotu. ()d 1nomenh1 
startu. aż do wylądowania ne ołyc!e 
lotn1s!<:a. działanle wszvstk:ch svs­
temów samolotu kont!"olowane Je5t 
orr.ez unad1enia automatvrzne. (W 
każdvP1 samolocie ,maid~.ia ~:ę 4 
pelr,e komplety kontrolnych urzą­

dzeń automatvcznych). Di:il'lki tym 
urządzeniom udało się zmnie!~zyć 

załoge samolotu do 4 osób - dwóch 
pilotów. inżvniera pokładowego i 
nawi~atora. 7\"ależy dodać, te na­
wigator niedługo właściwie bedzle 
zbędny. ~a po!<"ladzie tego samolotu 
znajdują się bowiem urząd7.t-nia, 

No dwo tygodnie pmid wyzl'IOC:IC· 
nym terminem procesu, Vereno Beclc&r, 
podejrzano o dziololność terrorystyct· 
nq, rozpoczęło lS bm. strajlc głodowy 
w więzieniu stuttgordzkim w Stomm· 
heim. 

V. Becker została aresztowano .! 
maja br. w Singen razem z Guenl•· 
rem Sonnenberoiem, po wymionie og­
nia z policją. G. Sonnenberg jest po· 
dejrzany o udział w zamachu no pro­
kuratora generalnego RFN Siegfrieda 
Bubocka. V. Becker mo stanąć przed 
sqd~m pod zarzutem sześciokrotnego 
usiłowania morderstwa. 

Aresztowany w ubiegły piątek w 
Amsterdamie. po wymionie ognia r po­
licją Gc-rt Schneider. którego podej­
rzewa sie o to. ie uczestn,czyl w zo­
mochu bombowym no sad w Zwei· 
bruecken, odmówił w czasie piarwsz!"· 
go przesluchonio wsrelkich zeznań. 
Poinformował o tym we wtorek rzec1-
nik pc-licji. Stm, G. Schneidero nadoi 
uważa s:e za bordzo cieżki 

Wobec. Christopha WÓckernogla, któ 
ry został ujęty w Amsterdamie rozem z 

Stumilionowy 
samochód Forda 

fflformuja. 
NIEOSTROtNV PRZECHODZIEN 

Witold W. lot 7 o.z upewnienia się 
wbi~I no jezdnię przy ul. Ari:ońskiej 
w Gdańsku i wpadł no bo:.C przeje±· 
d!ojqcej „Syre.ny" 93l5·GK, którq pro· 
wadrił Henryk Z. Diittcko domo/o O· 

gó!nych obrażeń. 

WYPADEK NA PRZEJSCIU 
DLA PIESZYCH 

Aleks<,nd,ra R. wyjeżdżajqc 1 ul. Hih· 
nera no Grunwoldzkq we Wrzeszciu 
(.,Fiatem" 2168-GN) potrąciła na przej­
kiu dla pieszych 18-letniq Annę P., 
która odniosło ciężkie obrożenio. 

NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA 

63-letnl Morek Z. jadąc rowerem po­
bocrern ul. Pstrowskiego wjechol nagle 
na jezd·nie i zastoi potrącony pnez 
„Fiata" GDR-952Q. prowadzonego pnez 
Pawio P. Rowerzysto tosto! ronny. 

ZNOWU WYPADU NA l"łłZEJ$CIU 

No skrzyio-....oniu ul. OrunwaidzkieJ I 
Kołobrzeskiej Jerzy W. Jadąc „Simcq" 
6967-GS w kierunku Oliwy potracił no 
przeiś<:iu dla pieszych 50-letniq Halinę 
2:. Piesza dc,:noła ogólnych obratj!oń, 

GWAŁTOWNE WTA!ł.GNIĘCII 
NA JEZDNIĘ 

W Gdyni-Orłowie, na skrzytowoniu 
ulic Wiel,kopohkieJ i towiclc:ej, to.fet· 
nia Barbaro T. weszła gwoltow11ie no 
jezdnię w mi~jscu nie oznaczonym 1 u 
de·rzono zostało przez „Fiata'' GF-8017, 
prowadzonego przez Rajmunda S. 
Dziecko odniosło cięi:k:e obrażenia. 

We wtorek z taśmy montatoweJ ame· 
rykniiskie~o Koncernu S<imocńodoY.rego 
Ford zjechał 100-milionowy po.1a,zd od 
czasu kiedy Henry Ford w 1903 roku 
wyprodukował pierwszy model handlo­
wy "T''. Przedstawłcle-!e koncernu za­
pewniają 7e kamieniem milowym w 
rozwoju zakładów b~1zle nowy mod<>! 

„Falrmont Futura". któr:v ma być =;;;;;;;~iii;iiiiiiiiiiiii.i~.i~ii;"ii;,iiiiiiiii 
wpro\\'adzony do produkc.1i w ł(rud:,!u N«www~:v::;w 4 d?'?lflP.J .444. . . ~Uli 
br. Na',~iększy konkurent Forda w 
ljSA ,.General Motors" wyorodukował At k b• A• I d• U 
swój HM>·miUonowy c;amochód .1ut " ~ na ,uro ,r n 13 
1~117 raku :\'atomiast trzeci Aml'rykań•lri " '1 I 
,•ielki koncNn Mmochodowv .. Chrvs~"" I 
nie może s-.c ol}ecniP noc,hw„Uć · tad- VI nocy z wtorku no środę w blurte 
n~·MJ osia'(nlęt'iaml. W'pro,st orz„<;iwnlP. ! towarrystwa lotniczego Air Indie" w 
:\l!nfsterstwo transpnrtu zakomunikowa· " 
Io we wtorek te 7. pow<>du wa.1 k<m· I Kuota Lumpu·r wybuchła bombo. Biuro 
st.rukc:v. iny.eh ,83 ty,. r,t..ia?.dów. t-,J m.·"'· l' ?najduj~ si~ w 14.plętrowym budynku 
k,. por.hooz,ic:vch z 1972 1 l!J74 r. b~<'l- w c,~ntrum handlowym stolicy Mol~zji. 
musiałv lwć wYco(an„ r. ruchu rlo cza- J--' b • I •- d 
~n us,.,n!ęcla delelctów. i,:ro:!ac-,,ch ld<'ro· eu,io oso o oonlos o rany . .,...~ d6tq 
wcy utrata oanowanlA nad ma"""vn- brok bliższych danych. 

. -..· .. -- . 

K.oledze Eugeniuszowi Cho inowskiemu 
' ' 

At& 

serdeczne wyrmy w,p61erucio t powodu zgorw 
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W 1974 roku w dziewięciu kra­
jach wspólnego cynku było 
a miliony bezrobotnych. Trzy 

l:..ta później liczba ta podwoiła ~ii::' 
Najwyższe -..:skai.nlkl 0&iągnęł:,,: lr. 
land:a, Ae~gia i \\".elka 3rytani.l. 
Przed 3 Jaty, gdy wśród zdolr.ych 
do pracy, bez:robotnych było 2-4 
procent, nikt w :uchodniej Europie 
(poza lewicą) nie bil na alarm. Wia­
domo, jaką funkcję społeczno-psy­

chologiczną spełnia w systemie ka­
pitalistycznym armia beuobotnyc:h, 
oddziatująca poprze.i swoje i:stnie­
nie na tych, którzy mają pracę i któ 
rych w każdej chwili mogą zastą­
pić oczekujący na wolne m ·.ej ce. 

B.EZROBOOE JJ\ST T>ROGTE 

Dziś jednak bezrobocie nsiągn~ło 
t:ikiP. rozmiary, że ilość prze,szla w 
nową jako~ć ekonomiczną i poli­
tyaml. Kajpierw o tej pierwsze.i 
na przykładzie Wielkiej Brytanii. 
Anthony Benn, minister energetyki · 
w rz~1dzie Partii Prac:,. s•wifirdził 
niedawno, te ponad półtora miliona 
bl"zrobotnych to ogromne obciążenie 
dla gospodarki. że l!traty, jakie z te­
go powodu ponosi k:-aj, 1ą ciwa :ra­
zy wyższe od wpływó\,. osiaganych 
1. ropy naftowej, wydobywanej x 
Morza Północnego. 
Oświadcienie to odbiło ~IP. głoś­

nym echP.m ,,..- 'Wielkiej Brytanii. 
Pamiętajmy, te od kilku lat w tym 
kn1ju stagnacji gospodarczej, kraju, 
który w ciągu krótkir.go czasu mu­
i:iał poi;:odzić się li: utratą imperial­
nej świetności - ropa naftowa, któ­
ra objawiła się w Monu Północ· 
nym, byłn najw:ększrt nadzieją wyr­
wania Anglii li: letargu, na<izieją na 
dogonienie innych, szybciej rozwija­
jących 1ię kraj6,x•. 

Dlaciego bezrooocl,. ~st tak dro· 
)?ie? Bynajmniej nie ehoth:i (I gkr()m 
ne za~ilki, jakie 1. kasy pa.flstwot\·ej 
pła!i ,i'ł beuol>otnym. Ludzie cl 

WIECZOlt WYBRZE!A 

luce,,i uw 
{Dokońcteni• z• str. 1) ue.'\i• siły motywocyjr.ej płoc, czyli do­

prowodz~n ie do tego. cby kaidy pro· 
co-wnit destr.egal wyraźny związek mię­
dzy swym wysiłkiem, kworifikocjomi a 
wynagrodzeniem I oby był prze.kanony, 
ie jeśli będzie procował lepleJ I wy· 
dajnie· - może liczyć no awans 

- Zwiq~lru !ego pracownik eięito o!e 
widii i to chyba m. M'l. dlatego, ze 
przyzwyczaił 5ię do globalnych· reguł'!: 
cji, wynikających 1 odą6rnych decrz11_, 
nieioleinych od indywidualnych starcrn 
i rosługł •· 

- Zwiqrone I tym nastawienie pe· 
winao ulegać zmianie. Po·N1nno się dą­
żyć do stopniowego wprowadzania pro 
stej, cho:: bardzo trudnej w reoli1cqi 
zoscdy, Ż& awans i pod1..vyżkę otrzymu­
je się no podstawie indywidualnej o­
ceny procy, zgodnie za wtrostem wy 
dojności i kwalifikocjl, o nie wtedy 
gdy zakład zvskol fundusie lub z1od!' 
no wprowadzanie nowych '..\/'fŻszvch 
stawek. Ja!c je-ch1ak osiqgnqć tę nie· 
zbędną z punktu widzenia podniesk 
nio jakości. daleko - oosunietą indywi­
dualizację płacy i a·Ncmsu? Nasz in· 
sty!ut procuje wicinie nc:i programem 
w tym zakresie. 

- W jakim wi~c ~iervnku - w świet· 
le naulcowych ptopo~ycjj - powinno si~ 
d<>skonalić non system płacf 

- f>u.nktem wyjście n'ech będ1ie przy· 
kład praktyczny. Podwvżko rzędu 300-
400 zł miesięcznie pozornie może vrv· 
dawać się niewielka. Nabiera ona jed­
nał,: znaczenia Jeko zachęto do lepszej 
roboty - pod warunkiem wmontowcoia 
;ei w col)' system, umoż:iwiający reąu 
!orne przestereaowon:a w perspe!(tyw:,~ 
c?osu. 'Nycho.dzim·, z zcloze"l,o, ie 
praw'dlowy system plac i owansciw po 
winien być tak skonst,uowor,v, oby 
sf.'.ycrzoł ios~o persoektywe lcorierv Z(']· 

wodow~i w okresie co nojmn;ej 10-15 
lot, określo;cc warunki osiaoniecio za-
wodowego sukcesu i satysfakcji. Po­
trzebne jest tu zetem wvprocowanie 
jasnych reauł i kryteriów prrenereqo • 
woń w zalcladoch procy. Wvmoqc to 
takie w•!'kszei htegro::ji p-,lity~i plo.:­
z polityką kad•owq ł dosko"loleniern 
pracowników. 

- Pnymienaiąc te propol'fc!e do 
obecnych tohel oł<:1c, na etym mn po· 
l~oł sens propo-nowonych zmian t 
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se 
mnożenia funkcji klerowniciycłl - w 
Jstoeie zbędnych - lecz umoźllwfejq. 
eych uzyskani• wyższego wynogrodz• 
nia, ·Inne, ró11,-nofegle zjawisko - lu· 
dzie, oby zdobyć wyższe wynogrodz.. 
nie storcjQ się często o 1dob1d• }o­
kiejkolwiek funkcji. ni~ staroJq slę no, 
tom1ost w równym stopiiu o i,pro\Wl• 
WY'.'Viqzywan,e się z dotychczosowydl 
zadań. 

- C.xy mod~fikocja 1asad W'fl'IIQNI· 
d1ania ustabiłiiowalaby w pełni poli· 
tykę plac no uezeblu pn:edsiębiorstw 
I zakładów prac1ł Bo, jak rozumi•m, 
chodzi głównie G i•i 1tobilitację_ 

- Ta.k jest. ale przede wszy~dclm 
o to, oby k.Ji.dy zaklod procy miał kil· 
kufetni program awansowania ludzi. 
Program lctóry dawałby perspektywę 
awansu tym, którzy wiążą swoją przy. 
szlość i karierę z obecnym miejscem 
pracy. Zbyt często jeszcze uzyskuje su~ 
awolls drogą zmiany zakładu procy, co 
:e,t źródl~m nodmi-9rnej fluktuacji kadr, 
obniż~nio jakości pracy I społe,:znego 
niezadowolenia. 

Wiekszo indyv.-'duolizocja polityki 
płac ·i awansów nasuwa wie-I~ probie. 
mów. które staramy się badać w no· 
szym in~tytucie, by zaproponować właś­
ciwe kierunki. rozwiązań. Jedno jest 
pewne - dla· lud~i woźny jest nie tyl­
ko poziom plac uzyskiwo:iych. ale rów. 
nie wci'lo jest perspektywa awansu. 
Tę wielką, motyv,mcyjnq funkcję okreś­
lenia perspektywy rorwoju i awansu 
powinni w wiekszym stopniu doce:i:ć 
kierow,iicy zakładów procy. 

- Moina zatem podsumował pm\· 
skie uwagi slowomi 'Z prremówil'!nia 
tow. E. Gierko no IX Plenum KC PZPR: 
,.S1r:teg&!ne inaczenie ma konselcw&nl· 
ne pnestneganie rns~d sprowiedli· 
woś.:i w proktycrnym realizowoniu po· 
lityki lcndrowej i placow!!j". Dtiękuję 
panu dyrektor~wi za rctmowę. 

Ro:izmowiciłc: 
BOŻENA PAPIE!H-IIK 

Sprawy i sprawki 
(Dokończenie ·u· 11tT, n 

cmybów, kt6·e Wylt~pvJq r;łówr,',- '\ 
l:i,~ach so5nowych, 

5zcz~ście m:al m•esz:lcan·~ k'.:ek 
Jon W., który w oodkieleck•ch to,c·~ 
ma.lazł rydzo w·elkości tolerto. G,z 
był zdrowy, iok .• rydz. 

600·LETNI O.~B 

„Miranda" koło Nowej Kaledonii 

nie mając tajęcia nie prod~kuJą, 
nie w:ab:ajac - n:e płacą podat 
ków \pod<tawowe źródło dochcdńw 
państwa\ i kupują ty'ko •o, co ko­
:1iccznc do przetrwama: n'~ ma W!ęl" 
,,ruchu w inter"~;e". Obliczono. ż~ 
jeden bE'!roh0tn~· k0sztuje W. Rrv­
t:mię około li ty,ięcy dolarów rocc• 
nie! 

P.\LĄC'' PROBLEM POLITYCZ",Y 

Sąd~ jednak, lt nie ~tratr go­
gpodarczc ,ą naj,vażn "ejs1.ym powo-

He;,th, używając ok:·e~lenia ,.de­
rrio·~rac: j:i ', :ra oczy\\"1§cie n,11. my­
sl! 1stn1eJący, bur.iua,:yjny Fy,tem 
społeczny 

Obawy kbs rządzących o pri:y­
·,:Jość h:h władzy je~zcze bardziej 
-<'larown e objawił)' ~ię we Francj., 
stojąct'j ,.,, p1 wdedniu \\·yborów. 
Hzr1d tego k:-aju podjął bardzo e­
n.:,rgiczne kroki, aby jak najszyb­
ciej i maksymaln:e zmniejszyć licz­
bę bezrobotnych. Stworzono kompu­
tero\\';' system informacji o wol­
nych mlej~cach pracy i r.gromadzo-

ko5z1 państwa mlo­
Tawodu i d:łdr.ą 1m 

nie są zohov. ;1_ 
kh dlu-;i('j t'ió; 

pr!'.:,,-uc:r:ać na 
dych lud;,;! d(l 
później pracę 

zan!' zat.rudniał 

paez i16ł rQkU. A 
po wyhorad1. 

WtC'dy ~d7..it' jUf 

1\:0:\'CFPCJE ROZVI L\ZA S 

W żadnym r dzll'.!w1~ciu krajów 
wapól:'lego rynku nie ma programu 
rozwią7.;:inia tegQ strukturabego krv 
z~··u us•rojowt>go, jrklm stało • " 
ju;i; bezrohocie. Wielkie, prywatne 

Polityczny dylemat Europy zachodniej 

dcm n!epokojów rz11d6w zachodnio­
enrnpcjskich. Od pewnego czasu po­
litycy i publicyści burżuazyjni wy­
rażaj~ obawę, że bezrobocie dopro­
wadzić może do kryzysu polityczne­
go, w wyniku którel(o dojdzie do 
zachwiania Ji;tnieiących struktur spo 
!ecznych. Oto kilka charakterystycr. 
nych przykładów. 

Edward Heath, były premier bry­
tyj!;ki, konserwatysta, stwierdził na 
spotkaniu ze studentami w Black­
pool, te jeśli bezrobocie dojdz:e do 
2 milionów (a wszystko wskazuje, 
~ stanie się tak t.ej zimy), w6wczas 
cały P.ystem parlamentamy i gnspn­
darczy przestani~ działać, ,tawlaJ::\C 
pod :r.nak!em :z:apytanis „przy~ziość 
demokracji w t)-m kraju". 

no dan-e o tych, którzy uukają u­
i<:cia. Przy okazji wyszły na jaw 
wyjatkowe dysproporcje pomiędzy 

ilośc:ą miejfc oferowanych a licz­
bą reflektantów. np. 64 tysi.ice bez­
robotn. :h d!iewcząt wyra:i:iło chęć 
p:·acy w handlu - wolnych miejsc 
zaś znaleziono tylko 4 tysiące. Rzad 
przeznaczył wielkie sumy na sub­
sydia dla pnedsiębiorstw, które za­
trudnią młodych, uruchomiono po­
ważne środki na budownict"7a ko­
munalne itd. Angielski „Sunday 
Times" bez żenady mówi, o co cho­
dzi: o to, aby nie dopuścić do zwy­
c:ęi:twa lewic)• w zhliżaJącyl'h !li<, 
wyborach. Żf"b:, ni,.. by!o co d" 1e­
go wątpl'\1;n,;ti. tygodnik informuje, 
ż• przedsiębiorstwa, które będą 

koncerny "IJ::ręcz n!e dopuszcr.ają do 
zatrudniania młodych (elem.,.nt nie­
konformistyczny). Ogólnie odn:uwa­
na stagnacja, zmniejszanie się siły 
nabyV<;czej ludności - hamują in­
westycJe, prawica zaś nie dc,pusz­
cza do podejmowania większych na 
skalę kraju, pn:edsi~wz;e;ć. ' 

Szcze~ólnie w Wielkiej Bryt«nii 
opozycja konserwatywna i;taje na 
drodze wszelkim inicjatywom, kt.ó­
rych celem jest np. zwiększanie bu­
down!ct_wa_ komllnalnego, co dałoby 
1.a.trudrnenie tys:ącom ludzi. Politv­
cy konserwatywni i część działaczy 
Partii , Pr~cy szukają mo.tliwości 
pewnego :i.łagodzenia kryzysu po­
ptte,; finansowi' ~-&parcie małych 
warntatów, postuluj, rozwój firn, 

w chwili obecnej już nie opodal ;,,·~ C· 

go kolejnego celu pod,ózy. ' 
Kpt. Zi:>'.gniew Puclial•ki poinfo• 

m·;:r.val o z.mianie tra~v reJsu. ::-; · · 
popłynie do Japon;: i Włady·.vost"· 

ku. POniew?.i mocno !lfatygowa'1' 
.,~1ira'!1<la" mus~ala prrej~ć długc 

trwały re:non.t w Pclpeete. Pób:e· 
b~-lo jui n:emoż!iwe obranie kurs: 
na Japonie. p{m•e·.,..-aż ro7,począł s f' 

okr~ huTagan(rw. !\a Tahitl że~l.iri 

chorav.ał po uki.',szeniu orz.ez tloś.l 
wego komara. W drodze :ra F;d 
na jachc!e r.~l!tąp!ła awaria l.."1S!.1-
l1>cji elektrrcz.nej l. a!nvnuJa+orÓ"v 
Zeglan.. jak ori:ed ~1ekami, uiyv.·ai 
:a m-p naft.mvV"('h. 

TI ć,,, n i et "~ N O'W('j 1'Ca.l e,d ontt .,,. 
J'lOT'C;e K•tmt':l wtrz.~·ma ~·e kró+ko. 
=n'P,-.:at. I w tym rejm,-!e Pac:,,!iku 
w !!rUd'1iu uiczvn:1. lą h•1fać hura!(a­
ny. Zamie-rza sz:vhko dotrzeć do Au­
stralii abv p17,ed !'WiE:ta.mt JlaCIJ· 
m'l'\'ać w Sydnev. 

Dalsza tra„a reJ'-U m3 p-ro~ad• 
na ~ową G,,; !n~ l oopr1.et arr~ • 
pei.i~ Wysp lndonf'zyj~k;ch na Ce.-

on dn Ind"!. r~,;ł) 

IHS • • 
usługowych, duże dotacjt> dla t1cr 
którzy podejmą się urucharmar :d 
.nowych. małych przcd~ięb:ors•v . 
~ie ulega wąt;iliwości, że chodzi tu 
o interes klasowy, o \\'7.mdcnia.1ir 
kła;;) średnit,j - tradycyj:.ej !dłen­
teli wyborCH'j prawic). 

V, e wszystkich kraj. eh EWG mrn 
ta sic,: projekty skracania cza;u p:·, • 
cy, wyd lu łania urlopow, przedłuża­
nia okresu nauki, o:;kracnni;,. w·e!C I 

cmerytainego. W W,elkiej Bryta'1.' 
prasa huri.uaz:, 'na (szczególnie ,,1 -
me,' ) domaga ię Jikwici:łCJI 1;'1ÓL'l 

nadliczbo\•vyc:h. ,.Ti ne~" obl:czyl, zr 
gdyby na cale.i wysp t? za!,az~r i 

rracy w nadgodz:n„ch, au•omat, z 
n e :;•worzylooy s;ę 4no tyqc; v 
miej c pracy. Autorzy tych po,·,­
siów zdaJą ~obie jednak sprawę, z' 
P"'Ojckt jest wręcz nir.bezpicLz·1~· 
bo <ilu setek t) ~io.;cv tych, ktorzy z 
c.l(uly pracują p01 .;d 8 gcdt111, d • 

d;:ltkowt· zarc hki to p0 prostu cze; c 
pens1i i że bu 1 ckomp~nsat" me 
1.1;odn1 ~1ę 0'1i n;i olw T.fnk ~· nc:'ar­
du życ•oweg i S'\ ych r,,dziP. 

Lf'w1ca R"P.iel, ,, pr<'ZC'ntuje °'1 
gaty p:or,ram w„ówno oiy\•·ie 1 ~ 

gospodarczr~o, .!H. ! likw•dacJł 'lN· 

roboc:a Oto nJ('l.•,ire pun{' y: u· 
ruchomić nowe, wielkie ,nwc,tHJr 
przemysłowe; budr)\vM: więcej mirn 
kań, szkól, ~zpitnli, rozwijać budow­
nict\Yo drog. Lewica do:1rn:::a się o­
pracowania krajowego planu roz­
woju (rząd Partii Pracy dawno jui 
powołał odpowiednie lnstytucjr. Rle 
nie wykazują one prawie żadnej dzia 
l;.lności). Postulu.ie sit: dostosowanlr 
,1ro~ra.móv; nauczani;, w szkol;;.ch 
średnich do a1:tualnych i przy;,złych 
potrzeb gospodarki narodowej. 

Postulaty te są log:czne I proste, 
1'11e - "t\•ed!e konserwaty~tów - na· 
zbyt... ~ocjalistyczne. B,·!y premie:· 
Heath tak:e właśnie działanie c,­
kreśla jako groźb„ dla demC"krac;: 

A:'liDRZKl BRO'.'.IAREK 
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' : Od ~ielu lat rotwaian& w jakim kierunku rozwijać '.';ii: będzie: 

:aglomtracja gdańska· Miasto du"i si~ w „woirb dotyehcza!:.ow:,.·ch ~ 
:;rankach. Ograniczone z Jedn('j stron~· morzt'm, z drugit'j zaś pa·: 
:sem wzgórz mort'nowych, rozrasta.iące si~ d~·namieznie szukało: 
:wri~i nowych terenów. Jednym z nie najleps'l::n·h pomysłów bytflE 
:nbudowanie kotlinek pomii:<lzy w~pomnianymi wzgórzami. Zni5:r-~ 
:rrono w ten spo,-ób bezpowrotnie naturalne sroclowisko. rezerwuar: 
:1f:-tnów rf'krt'acyjnyd1, <il)orlowyl'h. ,tawiająi· tam budynki. któ-: 
: !'f w najmn;l'j;,zym stopniu nie harmonizu.ią z. otoczeniem. Pn~·-: 
: ~la!lrtn może b~·ć ,;opock;e ~rodwino. itd zie k~mi_r1~nt' ko IM~· 11.t-ta- E 
, "·iont' ,hq da!lno przc..,lon1h· niemal zupelntt' "ciane l:Hu. • : ~ " ....... .,?~··· ...... ..,. .. 

RZYSTĘPUJĄC 
do studiów nad 
koncepcją rozbu­
dow:v Gdaóska o­
parto się na wy­
nikach specja!i­
~t.,;czuych analiz, 
pozwa lającyl'.h na 
n:etelne okre~le-
nie wys•ępują.:y<:h 

u·arunków i ograniczeń. n także 
~• ,charakteryzowa:ilc> ~pE-cy!iki 
funkcjonaho - przestrzennej roz­
pa•n·wany.:h ob~zarów. Uad;oinia 
v.y,:az,1ly, :i:e najllardziej realne 
, optymalne rozw1ąza:i1e 1 o roz­
budowa Gd:ińska w kierw1ku 
pasma południmvego. Oto O !ł,w­
ne wz~lędy, k'óre zadecydowały 
o tvm· 
I korzy,tn:eJ!::te warunki klima 

tyczne I !izjogrnfkzne o.-;,,z 
krajobrazowe; 

I niski ~top:eń :r:alnwe1<towania 
terenu. co oznacza, ie budo­
'l\'a nowej c!z:elnlcy nie pociąg 
nie za soba ib,·t wielkich cizia 
lań likw'dują~ych Ldniejącl\ 
1.aoudOWI'' 

I 11.·y,tępui~0ee kompleksy z:ele­
ni w~·~oklej. co pozwala na 
·~~·01:-zenie ten.·n,1,v rckrencyj­
rvc"'· 

I ;;;cż!; \'O~ 1 WYtv,orzeni..i wa­
runk t,,v 7,n,pe,.~·n 1aj~cvch prn­
"''dłoW,l or1;an;;,:ac:ię ;i:ycia m e 
,!'.ońców: 

ł m0żiiwoś,· z,.H)Pwni("n,a dojaz­
d ·w efo .. 1:agi°~bi prncy" na te 
renie Tr',jmiasta. 

Wn:;lędy te zadec.vdowaJ:,·. że 
Mn dz[etnic:a. Gdańsk-Połud­
~'e u~vtuo·,vana zoli tn la na po!ud­
n;e od ul. Ka rtusklej: inne Jin;c 
o~:.i.:iirza.i;'jre to: na wschodzie -
linia kolejowa Gdai1sk - Tczew, 
na prJłudniu granice administr1t­
cyj:1c <z małymi \\·yjątkami) 
Pruszcza Gdnńskiego, na zacho­
dz'e gr~nice S1rasz:-,,na oraz knm 
piek~ Lasńv: Otomińskich. Ob­
!1ar ten obejmuje ok. 8 t:n;. ha, 
e, ~·~nowi niemal jedną trzecią 
dotychcz:isowego obszaru n1iej-
1k'eeo. Tere?-iy te położo:1e ~ą 
głównie na \Vy~oc::y::n:2 "'1or<!,::,,­
wej a c,:.-,:k:,.wo na pl a 1. forp1ie u 
Jej pl'.ldnóia, eo .st"w?.rza w:,·ją\kr>­
wo uro~makone I wdzięczne 
d!J architekt.1. po1e dzialllnia. 0-
~nie !a~t1!;pr.0arowani!" terenu 
1'?'!1 charakter glównil" rolniczv. 
Ma to ~woje dohre l złe ~tron~·. 
Jak i:.iż W'!lr>omninłi-.m. nis'·d 'llo­
pien u'nwes•owanla stlł.now! do 
da!n:a ~tronę t el!o terenu. ale 
J~noczeble .~tu..-ana ko'1iecz­
r::o~ć uzhrojE"nia g0 w 5ieć wod­
no-kanalizaci.·ina. e.azowa. elek­
•ryczną. ene~gptvc:ina. komunika 
CYina. Ohok elementów stymulu 
lącvch ro1.wój nasma. ~orzvjają­
cych wlnśnte temu rozwiaz:miu. 
k~n'eone ~\Pło ~ie rozo?trTen;e 
trudnośc i i elementów oe:rnniczn 
Jącvch. 

Moi.na le ro1:natrvwać w kilku 
Hpekbch'. Cz:ę.~ć z. nich wynika 
t warur,kl1w naturalnych: n'.l o­
mawianvm teren:e islnieia kom­
pl~k!y dobr"ch I bardM doorYch 
g!"b m! I u k~asa). kłopot nrzr 
1parzaj3, taldl' tereny o %byt du­
tym ~oadku. 

Mwniet dzialalnr:M nłow!E".~ll 

~tworzyła szeree; l]rzeszkód. kt6-
re hamują inwencJę architektów. 
Część terenów przyszłej dz;elni­
cv znajduje si~ w pobliżu lotn!­
~ka. ~asilenie hałasu j,:,st w:vż~ze 
niż 65 dec~·beli, co tm;emożliw!a 
- w m~·śl istniejących pnepi5(,w 
- lokowanit' tam !),_1downictwa 
m!e,zk;iniotYeg'.J Przez tereny o­
~·edla przechodzi obecnie gazo­
ciąg wysokoprężny: ,trefa bez· 
pieczeństwa mu.si \\')·noslć 1"0 rn 
~ze>rokości. Również napo·,,.·ietrzna 
l'n;a elektroener!'!et;vcr.i~ (400 
kVl musi mieć s\reię ochronna 
- 1'.!0 m. Po.dohnie ma !':e s.vttrn­
c.ia w olrolkiu·h ui~<'i-a wod:v ..... 
S'r;,.~~,·n e 
. 'ut;;; ~;ę~c terenów pr1y~złej 
dzielnicy jP~t obern;e wlas11o~c:ą 
prywatną. Konieczność ,,·y·wła~z­
n:enia i uref!ulowania stosunków 
włM:no~ciowvch ~tanowi jedno z 
n? iDowa1.nieiszych o~ranicz:eń. 

v;~zvstko to wiąf-e :'!i~ ze ~pi,­
tr7eniem W krótkir.1 cz,,~i~ p )­
ważnych !:\dań , e:::l:z:łc,·jny ;h ! 
n:tklndót'I.·. 

Biuro P!anowania Przt"st~n­
ne~o nr 2 w Gdańsku kierowane 
przez m!{r. Alekundra Pieńkow­
sl;Jeg<l opracowało plan og6lny 
2:c1i,:ospodar0\Vania pasm:i µołud­
niowego Gdań~!-,a. Głównymi pro 
jektantaml sa m~r inż. arch. ~a­
ria \Vanda Rogui.ławskn i mgr 
in:r. arch. WIPsl:iw .Tabloń1<ki. 

Rok 1977 to zakończenie czwar 
tej faz;v opracowania planów. 

Oto kilka s1.c2:t"gólów. uzy~ka­
nych w rozmowie i gł0wnyml 
projektantami· 

N a tere-nie oasms poludniowe­
~o znajdują się obecnie: frag­
menty dwu dzielnic Gdai1ska, 
Chełm~ i Oruni oraz wsie Maćko 
wy. Lo.<towice. Star!' l;jeścisko, Sza 
dółki, Jasień. Kowale, Ot0mino, 
Borkowo, Rotman~:i, Jankowo. 
Juszkowo i Straszyn. W wyniku 
:r.mian, któ:·e ukształtują obr~z 
pasma. po,vstaną dzlelnice mie~z 
kaniowe: Chełm-Orunia {nlanowa 
na liczba mieszkańców 4~ tys.). 
Lostowice-Kowale (35 tys.), 
iraćkowy-Borkowo (45 tys.). św. 
Wojciech-Rotmanka (45 tys.) i 
,Jas;ei1 ('.!O tys.) .. Tak widać orien­
tacyjne zaludnien:C' cale.~o plllllml! 
bedz'e wynosić ok. 130 ty~. m!e· 
••,il{a!lców 1,dań~k-Poludnie sta­
nowić ma zaplecze mie8zkaniowe 
dla zatrudnionych na ob~zarze 
dzielnicy portowo-przl.'!my~lowej 
w Gdań.~ku i na nbs:rnrzl" 11r6d­
mie~cia. Aby jednak nie powsta­
ła tu jpszcze Jedna ~,·uia1nfa. 
lecz n:,elniane bvły wdania l 
funkcje organizmu mie.iskie~o. 
d otr?.vman~ mus za zostnć odpo­
w:ed;;;c \Varunki. T,•renv mircz 
k;;iniowe powinnv b~·ć o,·~·virll0-
W("! pod wzdędem b'0logir·~:.vr, 
wkon1oonowane w środowisko. 
odzm1Ćzać się korzystnymi wa­
runkami zdrowotn.vmi. pnew,:,iał' 
oclnowiednie warunki doj:1.zdu i 
doiść do miejsc pracy i o~rodków 
c-b~łu:l!i, zapewniać mieszkaflcom 
dzielnicy pełen waehl!!rz uslu-g. 

:'.\'ie przewiduje ,:ię lokalizow~ 
nia na tym terenie wielki~l!:o 
pn:emysłu, jednak v.•arunk!cm ~ 
niecznym dla fonkcjonowanla ~~, 
dzielnicy w jej rnie5~kim charalt 

i 
i 
l 
I 
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terze. je~t stworzenie tciekwat­
nej do liczby mieszkańców - licz 
b;v ~tanowisk prncy. Planuje sit: 
docelo,vo zatrudnie::iie na terenie 
dzielnicy Gdai1sk-Poludnie ok. 
!'!O tys. ostib. Zawodowo czyn­
nych mieszkańców te} dzielnicy 
hędz;e ico ocenia się szacunko­
wo) !Id tyi<. :!:i proc. :z: nich znaj­
dzie pracę na miejscu. Coclzil:'rnie 
podróże do rniejsc pracy będą 
więc odbywały się w obu kierun 
k:lch. Przeważają<:a część mie~z· 
kań ców dz;elnicy . będzie .doieżóża 
la do ~:ódm:eśda i północnych 
terenów przt'm:y~ło,vych a nieja­
ko na ich 'niej~ce do patn.rt ;;""· 
łudr:low;?go dotn,:,ć musi ok. 35 
t,·,. za':-udnioni:ch tam mie!-:zkań 
<.:ÓW inn,·ch dzielnic. Ta dOSYĆ 
rn w'fa ~tat~·st::k11 ukazu~ d0pie 
ro. j:ik w>1żny i.~·ci„wy proolcrn 
•t~no·,,;: ko:nunikacji,. Ronv:ąza­
nle tego :-ebusu radecydujl' o 
sp1·a,vnvm funkcjonowaniu n;iwe 
~o organiz:-r.u n:iej.skinw. fatnie­
jaca lin·a kolejowa Gjańsk -
Tcuw przl'bie)!;a na n:)fZf'iu 
w~el1od!1im rlz:elnkv i nie rc1 
Vl.'iazu~e problemu dowozu d'l pra 
cy Kor\:ecz!1e ,ic~t uruchom;e,le 
l!owej lir.ii SKM. 

I 
I 
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I Ponil'Wa;' w:ażt- ~:i: to t ko­

n.ecrnośc'ą przebudowy is!.nieją­
l'eęo svstemu komunikl'lcvjnego 
- podejmowane ·~ badania nad I 
za~tępc:,:ym ~ys'empn, prem.-tra -
ro1,wiazującym chwilo"'o pro-
blem komunlkRcyjny. Cćż to ta­
kl!'e:o owo premetro~ Na !ZY­
nach. kt0re o.'ifo!ej iostnTJ11 pru­
jęte przez SKM - jei.<:h:ić będl\ 
nowocze~ne framwajt>. Na pe­
wien cza~ umożliw! to onerzu­
cnniP CllłE'j te.l n1BS:" pas:1t.er6W 
Clekawo~ć budzl ksttalt .1.rchl­

tc~kt0nlczn" pasma nnludniowe­
io. Cz:v ~cl:r.:t to CM nowl"r.o? 

Obecnit> powstaje plan ogólny 
T.lr.ospodarowania prz,..strzenneio 
całf'~O :Plt.~ma. Rozwf,p:ania arc!li­
tektonlczne poszczególnych <:h:iel 
nic narod1-ą ~;ę dopiero w pra­
cown\ach Rrchitektów. Przyjęto 
Już jednak pewne c,!'.ólne 1alożt­
nie. Aby w ~topniu maksymal­
nym urozmaicić architf'ktur-: o­
siedlit. uwz~lędnić warunki tere­
nowe - planu~e ~ię budownic­
two o w~·sokości od je1nej do 1 fi 
kondygnaci!. Zrez.vgnowano %ll­
pełn!e I. zabudowy !'i-kondy:tnacio 
wej (jak ~i~ mbw' ±artem u wy 
soko. ab:, wejść, a :i:a nisko dla 
windv). Należy jednak już dzi­
s•a1 liczyć ~:i: z tym, że truonofri 
w~·konawc2e nołożvł; ;u,: n!e 
ieden •,•:~p:mlały projekt. Jedynie 
ki~ł,• nsdr.6r n?-d v.·ykr1n;iniem 
pl.i nó•.1„ i projektó~\". w~pMpr:i­
ca r. Ich twórcamt nozwol!, ':wć 
·mrit."'. ra ~•wt;,rz~le osiedl.Ił "!Y­
!:!ir.;;lne?;o ~ k!';!ł~l,::..,. i ! 'r:'i'..!~. 

I 
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WIECZOR WVIRZE%A 

ciągu trzech kwar 
talów tego roku 
na jednego robot­
nika w prz;emyśle 
kluczowym przy­
padło ponad l:i7 
godr.!n nie prr.epra­
cowanych. Jest t'l 
o ok. 9 go<ł?,ifl 

ka pra<:y i .:.amleukanla, a v11ięc w 
czynnikach, które n!e mogli pozo­
stać bez wpływu na stan zdrowia 
ludnokl. Oblicz:a się, te ok. 20-30 
proc. absencji chorobowej ma swe 
iródlo w niekorzystnym oddziały­
wall\U frodowiska. 

wit,'Cej nit w ta­
klm aam.>m okresie ub. r. W eałe.i 
produkcji materialnej. ~lrnpiającei 
ponad so proc. 1.atruu:1lonych w 
~ospodar('e uspolel'.zniom·J. statysty­
czny pra1.:ownik ma 1:0 swym kon­
c,e pneszlo 17 dni nicobec11o~ci w 
z.akl:i.dz.ic. Dane te nie uwz11;l-:Jni,,ją 
oc.:y\viscie ur!opów wypoczynkD­
wych, któryl'h wyminr st!lle si~ po 
większa 1już ok. tiO proc. p1a.;o\V­
ników przemysłu ma :rn dni urk)pu). 
Co ~ii: ;;kbd.i na te a b.sendę'' W ja­
kim ~topniu jej nieustanny nierr·al 
wzrost w ostatnich latach jest pra­
widlowoscią obiP.k t:vwr.ą, w jak!t>1 
zaś zależy od ludzi? 

Z drugiej strony nybki rozv,·ój 
medycyny, lepsi.a wykrywalność 
chorób przedluzaja wprawdzie okre~ 
aktywnośd 7,awodowe.i. ale równit>:i 
\\1)ływają na w1.rost od.setka praco­
wników l!'C7..c')cych ~ii:, a więc I ko­
rzyst.aja::yl'h :r,e zwol!l'ief1. Sukce~em 
służby zdrowia jest st.all.'! zmn:ej~z.~­
nie ~ie: ab,;encji l powodu chorób 
1.ak,tźn;vch cr,y gruźliey. 
Równocześnie jecl:1ak coraz cz~i.­

t·,e.1 nusimy się leczyć z ro1:maitych 
l·hvrób cywilizacyjnych. zaostrzaja­
cych ~ie z \viekiem i ~tażern pracy. 
Badania absencji chorobowej prze­
prowadzone w wkładach wykazały, 
i'.e ostatnio o jej wr.rMcie w całości 
dec·ydują zwolnienia pni.cownik6\·; 
w.trudnionych dłużej niż 8 lat. 

Główną [)Ozycją w bilansie .:i.as·; 
nle prz;epracov.ranego jPst ab..~encja 
chorobowa. Z tego powodu na jed 
nego pracowmka przypad,o w ci,1gt 
3 kwartałów ponad 11 dn1 nieobec­
nokl. Jest to tei pozycja naji::zyb· 
c!Pj r06naca: "' Jle•~u•:k I do ub. r. 
oov.ięb.z,·!11 ~i,i: o ~.6 P"<:>c. Sarna 
te-nden::-ja w:r,ro.stu l'"l ab,;encj1, no 
towana również w wielu innych 
!tra.lach o n~·hklm ~tępie cywili1.a 
c:vjnym, ma t pewnośdf\ ur.a!>adn;e 
nie w rozwoju technik!, motoryz.acjl, 
w po~t.~pującym ,każeniu $rodowi.s-

Wsz~·stlco to nie 01.nacl.a · je<lrmk. 
if! eała ab.!e-ncja chorobowa jest w 
pełr:i uz:,i,udnionu stanem zdrowia 
t.;ori:~·stających r.e zwolnień. Bada­
nia Zt:'.S wyka'lA'lły, że w nit>których 
iakładach np. pracownicy biurowi 
chorują d}utej i częśc;ej niż robotni­
cy. Inn:v przykład - w~ród korzy­
stających chP,tnie 1.e 1.wolnieó z:ra­
<:7.r1ą grupi: sw.nowią chłopi - robot­
n•cy. :,,;awet ;eślt <ię weżmie pQd 
uwagę PQdwójn~ obci~żenie tych 
pracowników, kilka 1.woln:et'1 rocz­
nie przypadaj,\C.''t.:h na ogól v.: okre-
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Ze względu no dzieci 
Drogi Krypto:iimie ! 

Mój mąż zajmuje k'erown,cze sionow,sko w jednym t ;:meds,ęb:o-rstw M 
Wybrzeżu. Kiaay go pornolom, byłam podległą mu pracownicQ. W;eie 
p:>ezji, cudownych pr.eżyć, rafoscynowo·n;e nim (wdowi.ee, dwoje dz'ec:), 
wpro;t o~lepien'e. Kilko lat poświęcenia (w konkubinacie} dla domu. Mc­
rze"l:e, ie będ~ matką dla je·;io dzieci, pranie, sprzqtcn:e, goiowonie obia­
dów, studio wieczorowe, proca zawodowo. Cięźko harówko. Dowołam 
wszystko. co byłam w stan•e dać z siebie najlepszego. Starałam się nod­
robić zalegbści swego życlo. Pierwsze malżefotvlo s:ę rozpadło: r:,ozostoły 
dwie córk:. P•erwsza 1.0stała przy ojcu, drugą 1.0brolom ze sobą . .,Mojo" 
corko um;era. Wyjeżdżam no Wybrzeie celem podjęc'.o nauki. Konczę 
\I/UML (z wyróżnieniem), następnie zoczynom stud:ować. Poznaję obeene· 
go m~ia. Po~więcdm s~. (0?:Ś to widr,-., k'iidyś wyglC!::!ol;) to inaczej). 
Dz,ed rnei:a; rorrywki, towarzystwo, pieriiqdze od SO-letnich dziadków, 10-
rahiajocych no ,,konio~i" wnukó,,, ~pr1edai:q rnorct-e: ... ,~k i jabłek od świ­
.u do nocy - prości ludzie, Wnul<i: wyjo1d rn no mies:oc do dz cdków po 
p,eniqdze, p'ecz.:>ne mięso, owoce, jojka za cenę spędzenia z dziadkami 
1 godziny (dosbwnie: jednej godziny w miesiącu). Ich córk-', to jed·rn" 
słońce ich iyc;o. Kupują m:bść wnukóv,1 za p:er.iadze Mqi: leży, czyta, 
robi ko~ierę zowodową, kilko rozy w tygodniu spotlmn'o toworry,k;e typu 
.poker", im!eniny. Hnie nigdy nie zob'e,o. Ja jestem od 4,ch ścian, sprza-

tonla. p'.elęgno·,vonio meżo i dzieci. Wreszcie śl1Jb po 5 lota::h konkubino. 
tv. Mąż postaw:! warunek: v:ięcej d?;e.:i nia bedziemy mieli. Pnystołam, bo 
.,,,crlom przekonanie, że nie będę mogla m;eć więcej dzieci. Slub: rodzino 
me::c, nikt t mojej rodziny. Po roku zobiercrn dziecko z pierws~ego mol­
t"ń5two do sieffe. Mąż w sposób kulturalny rooi wnystko, oby to dziecko 
r:e ,ostclo prry mnie; chłód uczuc o·;.:y, nie wyrnaw:o do dz:ecko słowo 
prze! 2 miesic:e. Padobn'e jego dz'eci. Po 8-mlu m;esiącoch molieństwo 
zachodzę w ciq:ę. Moi robi w~zvstko, obym usw·,eb c'ąże. Potoruje mo­
r. ę somob6ictą, pisze testamenty. Córko męża (•nęż."ltko} d::imoga ~i,-., 
obym usuni;la ciążę. w celu rotowania oica. 

N:e miałom s:!y vsu-nąć cią;'.'(. D1iecko. Przez 10 rnies:ęcy samo. Cesor· 
sk'e ciec e, chorobo. Somotn:e wychowuję dz:iecko. Mi esikom w mieszko­
niu meio. Sprzo•om po wszystkkh: męiu, synu męi.o, synowej wychowu­
jocej lei swoje dziecko. Od sl\'CZn·io 77 roku poprawia s;ę. 'Mąż zaczyna ln­
t-eresowoć s,ę nami, :,o 8-miu mi~siąco·ch , mery! zojqć s'ę moią osobą 
i dz'eck!em, (oodobne do niego jak kroplo wody). Ki!ka rary wtiq! je no 
mee, kup:ł zabawki, ubranka. Jolroś zaczęliśmy żyć jak norm<:lno rodzina. 
CiesZ';łom s'ę Znów prał-om, spnqtołam, gotowolom, colo m_ojo pensja 
szlo no i:yc:e. Mąż odkładał. Kupiliśmy meble, somochód. W sierpniu przy­
jetdio moja córko z pierNs:ego malieńst,...o. Blooo o po,ostowienie przy 
sobie, ponieważ źle c.zuja s'ę przy oicu i swojej mocos1e. Obecny maż 
koie odesłać córke do ojco (o mojego meio z pierwuego molieństwo). 

ROGA Czytelniczko. 
Zanim zaczęłam czy­
tać Twój list, prze­
gląda lam tygodnik 
,,Kultura" i tam tra­
fiiam na taką myśl, 
którą wypowiada w 
wywiadzie pisarz Ju­
rij Trifonow. Cyt,1!ę: 
,.Od człowieka nnle­

mienie. dlaczl"go na prz:yklad prze­
stał już byc człowiekiem". 
Cytuję tę myśl nie bez: powodu. 

źy wyma~ać dużo - ile? Nie da 
się okreśHć. Któż zna skończoność 
ludzidch możliwości - ale trzeba 
ocenić wszystkie wysiłki, jakie po­
dejmuje. Ocenić je czarno lub bia­
ło, ale z uwzględnieniem tła, sto­
sunków 1 w~zystkich mechanizmów, 
w jakie jest uwikłany. To ~ie czło­
wiekowi należr: próba :z.rozun1ienia, 
n11wet wtedy, kiedy chodzi o zrozu-

Z Twojego li::;tu wnioskuję, te iy­
je~z obok kogoś, kto jui przesiał 
być człowiekiem, kto nie kontrolu­
je swoich reakcji, kto, być może, 
nie zdaje sobie nawet ~prawy. że je­
go rnm!enie je~t martwe! W myśl 
t'ó~o. co powiedział cytowany tu pi­
sarz, nawet takiemu osobnikowi na· 
leży 1>,ę jed:1ak zrozum:enie dlacze­
go ,tal sill t;-.klm jakim jest ober­
nie. 

Moje rozważania oparte s14 tylko 
na przypu.~zczeniach, kt6re mo!!ę 
snuć na podstawie faktów podanych 
w liście- Twoja histoda jest bardzo 
pouczająca i warto o niej pisać 
choćby po to. al:>.v zmu.•ic do reflek. 

f 
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Może przyśnią się 

dalekie morza ? Trurlnok! nle rniech~l'.'11.ja pro· 
.lektantó,v. Znr;ednieni.1. l nrob1„ 
tł! ro,:p.1.tr:vwanf' ~a w kilku wa 
rlantaeh. t:>k b~ o.~tntl'C:':'.1:V w'"­
>iAr nadł nil wariant oot-ym11h1-v 
WsoMoraca fachowcc'>w· ~ lnnych 
il,;'10:,:\n ~tw?.~a oer•pekt~··,,vy en 
bk!owc'!o ob~ęci:.. z11~adnienia. 

Czy będzie to .lednak dzielnica 
XXI w~eku' Plany realizacji 
przewidują wkończenie Jej bu­
rlowy (w czę~ci mieszkaniowej) 
około roku 1990 . .Jednak dzielni­
ca żyje potem życiem niezalez­
nym i modeluje .swój k,\ztałt 1111 
m'.arę aktualnych potrzetJ. Zada­
niem twC,rców planu jest ~two­
rzenie dzi;:iaj o.:ólnych pod,taw 
i motliwości te~o rO%WOju w wie 
ku nastepnym. 

li 
li 

Skonystanie z usług ,,białej 
!loty" - to gratka nie tv:Jw dla 
przybyszów i głębi kraj~. Rów­
nież mie~zirnńcy Wybrzeia na­
der chętnie korzystają :z: wycje­
('Zek i rejsów, nr::;anizowan:vch 
przez Ż('g!ugę G<lnńś;cą. 

Sezon jesienno-zimowy z.na.:z­
n ie ograniczył ruch pasażerski. 
na wodach zatoki i w portowych 
basenach, Ale p.zecie± i teraz 
przybysze z innych mia;;t mogą 
zasmakować uroków i komfortu 
pnnvdziwe(\o „pasaie1·a". Trady 
cyjnie już bowiem zacumował on 
na Motławie, oferując usłul?i ho 
telo\\"e i gastronomiczne. Mofn!\ 
więc skorzystać z: kawiarni, po­
tańczyć na dansing'..1 lub pneno-­
cować... :Może przrśnią si~ da· 
lekie morza, 1 uderzenie fali o 
burtę zachi:ci d<1 pooróty? 

' 

l Aleksandra Chomicka 
• ~ • • •w • _,. e e # eq •11t•• I Fot. M. Zlii'tecL.-ł 

~ach 11:ytętonych robót polowych 
kate domniemywać, że decydowały 
o nich nie tyle wzgl~dy zdrowotne. 
c:o praktyczne. Chyba kaidy z nas 
potrafi wskazać w swoim otoczeniu 
ludzi, kt6rzy po prostu nadużywają 
pn.ywilejów socjalnych wydatnie w 
ostatnich latach rozszerzonych dla 
ludzi rz.eczywiście chorych lub opfe­
lcujących si~ chorym członkiem ro­
dziny. 

Z drugiej strony lekarzom, psy­
chologom i socjologom znane jest 
zjawisko „ucieczki w chorobę" -
nd trudnych zada11. ale także ! od 
warunków prucy, organi1..acji i sto­
sunków, które nie pozwalaj4 1:a do­
b1·ą robot~ i zaspokajanle w zakła­
dzie 05obistyc-h a~piracji. 

Ab.~encja chorobowa jl;'st z.atl'!m 
z)a\\'isklem niezwykle zlozonym i 
dla tego wymaga przcci wcl!.ialania 
wielostronnego. przecie wszy:;.tkim 
zdrowotnego, ale również społeczno· 
-·~·ycbowawczego i organizacyjnego .. 
Odmiennie przedstawia się sprawa 
innych pn.yczyn nieobecności. Np. 
absencja nie u:-prawiedliwiona. zja­
wi5ko ~tosunkowo niewielkie liczbo­
wo powodL1.ie jednak znacznie więk­
sze ,traty ~poleczne. a jej blisko 3 
p1·oc. wzro~t w nr. ~.v~nalizL1je ko­
nieczność zdecydowanego w1.mocnie­
n:a dyscypliny w zakładach. 

Je5Zl.'Zt' więk!--ze rezerwy kryją ~i~ 
we wszystkich pozostałych rod7.a· 
jaeh nieobecno~ci wliczanych do 
u~prawiedliwio1;ej. 1 wyjątkiPm, 
rzecz .ia~na, urlopow maderzyfr,kich. 
Absencja ta. itatystycznie rzecz bio-
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rąe, w ciągu 3 kwartałów br. pochło 
nęła prawie 2 dni kaidego z przesz­
ło 9 mln pracowników produkcji 
materialnej. Składają się na nią 
głównie zwolnienia dla załatwienia 
różnych spraw osobistych. 

Jest tych zwolnień coraz mniej w 
ostatnich latach, ro świadczy o sto­
pniowym u~orawni.miu pracy urzę­
dów i instytucji usługowych. Dzide 
się to jednak zb.vt wolno. Np. nad~! 
w wielu micjscov.-ościac:h pracov,1n1k 
musi brać zwolnienie i czekać w do­
mu godzinami na różnych fachow­
ców, bowiem czas pracy ludzi świad 
czących usługi naprawcze czy loka­
tor~kie nie zost.c1l dostosowany do 
czasu prac:v zakładów. Inny przy­
kład: w wezwaniach np. sądowych 
nie prze';trlega sit; jeszcze powszech 
ni~ za8ady dwóch terminów stawie­
ni;i ~ię pracownika. Równocześnie 
jednak. gwoli prawdy. trzeba stwier 
d2;ć. że w tych placówkach usługo­
wych, które wprowadziły pracę dwu­
zmianowa. np. w biurach paszp-0r­
tów, frekwencja po południu i ,..,ie­
cmrem je~t minimalna. świadczy to 
z Jednej strony o niedostatecznej in 
formacji, z drugP.1 jednak - o ni· 
kłym poczuciu dy5cypliny I odpo­
wiedzialności wielu pracowników, 

·· Romana Kalecka 

Odmo\\~am. ObecC))' mąż groz: rozwodem, o He nie odeślę córk· do ojca. 
Nost~pn:e dorob:o klucz do m;eszkon:a-pokoju, w którym bawi s:ę dziecko. 
Zamyka !elefon. Od~eparowuje sie od nos całkowi cie. N'e nocuje w do· 
mu. M:lczy. Od lipca br. n'e wyma1vio słowo do naszego dziecko i nie 
claje pien;ędzy no utrzyrr.on:e. Mieszkamy w kuchni. jo i dwoje dzieci. W 
kuchni prowadzi gospodorstwo domowe mąż, syn męża, synowo. Zoduch, 
brud, nikt nie sprząta miesrkania od roku, Ze względu no moją nieko­
rtystnq sytuacj~ (ma!utkie, raczkujq::e dz'.ecko) zmuszono jestem samo 
sprzqtać cole mieszkanie po wszys:kich. Mąż chce się mnie pozbyć z mie­
srkonio. Wre? z dorc-słym synem bijq moje dziecko, gdy zbliża się do drzwi 
larienki, w i<tórej się myją, do telefonu ltp. Syn męża kop'.e zabawki dziec­
ko leżące na pocJlodre. pr2y!krzynia po!uszki dziecko drzwiom,. 

N"e rozum!em tej zopcm:ę!alości ojca i syna do malutkich dzieci i motek 
wychovrojq~ych dzieci. Jest to dla mnie wprost niesorr.owite. ludzie o wyż­
szym wyk5rtalceniu. kultt:·ol:ii, codzienn:e kooiqcy się, •vyperfumowani, u­
chnd,ący zn wzór bon tonu w toworzyst>.vie. No tevt"lo tno o wprost cud,:iw­
nei opinF. W clomu - dwaj koci - r.o 'l:imno, zowziecie gnębiący motk~ 
dwojga dzieci, bezbroonq. bez pieniędry na wynajęcie innego mieszkanio. 
Mój moi zomknal wszystkie naC7ynio, neczy w pokoju, do którego doro· 
hit klucz i ten klucz dal synowi i synowej, gdzie mieszkoją. (31 m kw). 
Ja z d,·;ojqiem dzied w pokoju 7,2 m kw. Musiołom kupić sobie szafę w 
kom;! e mebli ui)-wal"!ych, bo mi wyrzud rzeczy. Driecko zachorowało, 
1,5 miefr:ico no zwoln'eniu lekorsk'm. W nocy pogotowie. Potrzebne leki 
ro1szerzoiqce krton. Morny samochód, maź się nie ruszy!. Musiołom szu­
koć toks6wktt o 1-sz•j w nocy po całym Trójmieście. Codric-.nie ro,no w·· 
dzi, jck dz'ecko oddycha rzężocym oddechem w kuchni w której m'eszko­
my, o w której robi sob;e śn:adon•o. W kuchni sfojo wiadro no śm ie::i 
mę:o i ieqo syna. nie wynoszone celowo po 2-3 tygodnie, naczynia stojo­
ce po 2 tygodnie 1 n·e myte. Wchodzą bez słowo, deoczo po zabawkach 
dz'..,cko. tacy wyniośli, wyperfumowo!'ii. N:gdy nie wymowio;ocv słowo. Po­
leni umowio,o sie ze swoim tov,,arzyst..vem no weekendy samochodem (nasz 
7-8.Jetn·i dorobek) I orzyje-i'dżojq, oby wypoczoć w ·.vysprzotonvm or,Ne 
mn:e m'pszkoniu. Zopytuię: czy mai miał prawo zomkroć część mieszka­
nia no klucz i pozostawić mnie z dwoiai~m dzieci w oomieszczer.iu, qdzie 
i~st 1,5 m kw. wolnei . powier1ehni? Dz:ecko jest r,ieorzeciętnie ruchliwe 
(się90 do k:-mtaktów w kuchni, ,zofek z naczyniom· , qotek kuch~nki oo· 
zowej itd.) .. Prry tym ma zadatki na ostme. Cry miał prawo zabrać naczy­
n·a. meble, somoch6d. zamknąć telefcn, nasz 7-letni wspólny dorobek? 
Czy ma prawo w 1977 roku, robić wszystko, obv wykończy:: psychicznie dru­
gą z kolei bl"!e, l<tóro o~mielilo sie mieć driecko wbrew i,eco woli? Je. 
stem u kresu wytrzymałości p~ychicznej. Co morn robić? No mieszkonie 
~oóldzielcze nie morn szybkich persoektyw (,:ociągnęłam pożyczke w za. 
kłodzie pracy). Z dwojq'.em dz;eci poie sie wyorowodzić do pokoju subloka­
tor,k'eoo. B.o,mv sie on, a mu~1my tk\vić w tym domu, 

Drogi Krvpto~imie! Pomót.l Chcę jakoś wychowoć moje dziedo mlod~,.,, 
~tarsze. Porodź, co bvś ?'.ob:ł w mojej sytuacji. Tw,:ija rado b~d,:e dla 

fl'l("!'e wy,roczr1iq. Czujemy się jak pariasi 1 nie potrafimy się bronić". 

tJi tych, którzy stajĄ w obliczu po­
dobnych powikłań życiowych. W tej 
rubryce jakie często odradzam ko­
bietom-matkom rozw0d jako spo­
sób na rozwiazanie konfliktów mał 
i.eńskich. odradzam nawet jeśli 
trwanie w malżeńst,vie odbywa się 
kosztem ich dumy, godności osobi­
.stej. Czę.sto budz: to sprz('Ciw Czy­
telaik6w. A ja odradzam, poniewai 
oczyma wyobraźni widzę jak może 
{choć n!e zaw~ze musi), r,ot,;czyć się 
życie takiej kobiety, jakie koszty po 
nie,;;ie dziecko z racji sytuacji przez 
~:ebie nie zawinionej. Kobieta, szcze 
gólnie młoda, bo gł6wnie mężatki 
z niewielkim stażem malżer'lskim tak 
żle znoszą pierw~zy kryzys w mał­
żeństwie, wbrew temu, co sądzi w 
chwili depresji, nie wytrzymuje dłu 

Nazwisko znane redakcji 

go samotności. Zdarza się więc tak:, 
jak i w tym przypadku, że rozwód­
ka wychodzi za mąż ponownie i za­
czyna się problem: twoje, moje, na­
sze dzieci. 
Wlaśn:e dzieci z pierwszego mał­

żeństwa, jak wykazują statystyki, s;i 
główna przyczyną kolejnych rozwo­
dów. Przekleństwo złego początku, 
w większości przvpadków nie po­
zvtala ułożyć sobie życia ponowniC', 
po:rn.~tają bowiem urazy, obciążenia 
psychiczne i wreszde dziecko, któ­
re nie łączy a dzieli. Malo jest lu­
dzi tak wielkodusznych, obdarzo­
nych wie'.l<ą. wewnętn:::1a kultura, 
którzy n1dze dziecko potrafią ko· 
d1ać jak wlusne, potrafią okazać 
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czekają na parkingi 
Wszystko wskazuje na to, te eks- żaniach materiały, przedłożone przez 

plozja motoryzacyjna zaskonyła nie Wojewódzkie Zjednoczenie Goapo­
tylko zaplecze usługowe. Problem dark! Komunalnej i Mieszkaniowej, 
garaży, parkingów i miejsc postojo- Wojewódzką Spółdzielnię Mieszka­
wych urósł także do monstrualnych niową oraz WPT „TurU8", uwzgl~­
rozmiarów. niając ich terytorialne i merytorycr; 

Przed dwoma tygodniami Rada 
Ministrów podjęła uchwałę w spra­
wie prowadzenia punktów sprzedaży 
detalicznej na podstawie umowy na 
warunkach zlecenia. Innymi słowy 
- uchwała upoważniła przedsiębior­
stwa handlowe do dzierżawienia skle 
pów, poprzez przekazywanie ich -
na bardzo korzystnych warunkach 
- w ręce osób prywatnych. 

rzystnych form odpłatności z tytułu 
dzierżawy - inicjatywa ta już o­
becnie zyskała spory rezonans spo­
łeczny. Potwierdziły to sondaże w 
różnych miastach kraju, a i nasi 
trójmiejscy rozmówcy nie kryll, że 
gra warta jest świeczki. 

Mnożą się zakazy i decyzje. O ne właściwości. 
słuszności i społecznego znaczenia tym, by zabudować garażami dziel- W grę wchodzą pri:y tym nie tyJ. 

ł d · · · l dk n'1ce 1· os1·edla - n1·e ma mowy a ko dobre intencje, ale przede wszy. 
ca ego prze s1ęwz1ęc1a, a e po re- w śla przy tym szereg warunków. przewidywania na rok 1980 dla stkim koszty i wykonawstwo. la-

Chociaż 111e ma jeszcze zarządzeń 
wykonawczych ministra handlu 
wewnętrznego i usług, a su.kcesyw. 
ne wdrażanie uchwały wstrzymuje 
brak wytycznych - zarówno w!a· 
dze administracyjne jak kierowni­
ctwa przedsiębiorstw handlowych 
urzygotowują się do podjęcia ini­
cjatywy. 

Warunki zaś muszą być dla wszy- gdań.skiej aglomeracji zakładają, że domo bowiem, te parking, to nie 
stkich jednnkowe. Mam tu na my- .na parkowanie 67 tys. samochodów tylko utwardzony placyk. ale takie 
śl! nie tylko rzetelność i dyscypli- osobowych potrzeba będzie w sumie myjnia (sprawa bardzo ważna) O· 
nę, ale także to wszystko, co składa 160 ha terenu. Podejmując ten pro- raz miejsce do bieżących przeglą­
się na sprawne funkcjonowanie or- blem Komisja Gospodarki Komu- d6w, drobnych napraw i konserwa-
ganizacyjne machiny handlowej. nalnej, Komunikacji i Łączności ej!. 

Grad. WRN wykorzystała w swych rozwa- Z zapewnień Wojewódzkiego Za-

=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimmmmiii!iiiiiiiiiiiiiigmmizim~iiiiiisii rząd u Rozbudowy Miast i Osiedli Dotyczy to przede wszystkim han 
dlu artykułami żywnośdowy111i (z 
wyjątkiem mięsa, wędlin, garmażu. 
napojów o zawartości alkoholu pow. 
18 proc.), ale w grę wchodzi rów­
nież tzw. branża przemysłowa (bez 
sklepów jubilerskich i komisowych). 

• & .13111 ss+&8A ttiMWćP i?914 wynika, że w powstających obecnie 
projektach uwzględnia się potrzeby 
przyszłych mieszkańców nowych 
dzielnic. Co zrobić jednak z tzw. 
zaszłościami? Gdzie parkować i ga­
rażować? wątpliwą 

budynku. 
ozdobę 

Fot. M. zarzecki Dzięki stworzeniu możliwości swo 
bodnego korzystania z dowolnych 
źródeł zaopatrzenia oraz bardzo ko-

Przede wszystkim w centrum u­
wagi znalazły się sklepy i punkty 
sprzedaży o niewielkiej obsadzie 
personalnej. położone na peryfe­
riach; placówki małe, które dotych­
czas nie cieszyły się najlepszą reno­
mą. W Gdańsku ocenia się, że sta­
nowią one ok. 30 proc. całej sieci, 
w Gdyni - ok. 15 procent. 

Coraz więcej się mówi 1 corat 
powszechniej słychać o budowie 
parkingów kilkukondygnacyjnych. 

• Takie inicjatywy muszą być zbież­
ne z obowiązującą zasadą, że na 
jedno m:eszkanie przypadać powin­
no jedno miejsce postojowe. Rteci 
więc w rozważaniach na temat opty 
malnego wykorzystania istniejących 
terenów. 

Przez ok. 500 lat Wielki Młyn 
pracowicie spełniał swe funkcje 
i jego właściciela ogarnęłaby 
zapewne zgroza, gdyby zapuścił 
się dziś w te okolice. Zaplecze 
od strony ul. Na Piaskach przy­
pomina wysypisko śmieci, a 
także służy jako... szalet publi­
ciny. Z budynku wyprowadził 
slę niedawno jego dotychczaso­
wy użytkownik gdański 
BOMIS. Nowi właściciele nie 
zdążyll zapewne jeszcze spoj­
rzeć gospodarskim okiem na 
swe włości. Może wówczas 
wpadłby im również w oko pień 
ściętego drzewa, który od fron­
tu Wielkiego Młyna stanowi 

Wspólna akcja MSP i milicji 

W an dale niszcza s 
Dotychczasowe doświadczenia zdo 

byte w minionych latach, potwier­
dzają, że jest to szansa dla handlow 
ców i klientów. Opiniują to zgodnie 
przedstawiciele spółdzielczości o­
grodniczo-pszczelarskiej i społe­
mowskiej". Obie organizacje b;wiem 
stosują już różne formy agen<:ji. 

.,Każdego dnia, korzystając z au­
tobusu miejskiego linii 159, zwra­
cam uwagę na kierowcę nr sł. 1248, 
który zawsze grzecznie odnosi się 
do pasażerów, jest wesoły, a co naj­
ważniejsze - zatrzymuje autobus, 
gdy starsze osoby, biegną do przy­
stanku". W opinii p. Renaty T. po­
twierdzają się pozytywne cechy te­
go kierowcy, zauważone również 
przez innych Czytelników, o czym 
świadczą kupony konkursowe. , 

dobrą ocer.ą jury p,rzyznaje 10 p,unk 
tóv,. Kai:de uchybienie - to punk­
ty ujemne. 

Praktykowane dotąd tymczasowe 
rozwiązania n:e załatwiają sprawy. 
·wewnątrzosiedlowe uliczki są per­
manentnie zablokowane, lokatorów 
- zwłaszcza mieszkających na nit­
szych kondygnacjach - denerwują 
wtziewy spalin i zgiełk pojazdów. 
Wyłaniają się więc dalsze problemy: 
bezpieczeństwo 1 ochro.na środowi­
ska. pędzą bimber • 

I ... do 
To 

tutaj 

Znacz.nie trudnlej:sxy orzech 
zgryzienia ma plon WPHW. 
prawda, te nie neguje się 

Otrzymaliśmy ich już około 120. 

W ciągu minionych miesięcy pa­
trole Miej skh!j Służby Porządkow~j 
niejednokrotnie penetrowały rejon 
Górek Zachodnich, zwłaszcza zaś o­
kolice ujścia Wisły Smiałej oraz 
stoczniowego ośrodka wczasowego. 
Zgrozę budziły tereny leśne. zryte 
przez poszukiwaczy bursztynu. zni­
szczone poszycie i walące się drze­
wa. Wielu okolicznych mieszkańców 
domagało się, by położyć wreszcie 
kres wandalizmowi. 

ty. Niedawno informowaliśmy o po­
dobnych poczynaniach MSP na Sto­
gach, Dzielnice peryferyjne Gdań­
ska kryją zapewne jeszcze wiele in­
nych. podobnego rodzaju niespodzia­
nek. Dzięki operatywnej działalności 
Miejskiej Służby Porządkowej wła­
dze odkrywają ślady nielegalnych 
działań. MSP oczekuje, że w swych 
poczynaniach znajdzie sojuszników 
- obywateli naszego miasta. Ws-zeł-· 
kie sygnały dotyczące bałaganu i 
innych wykroczeń kierować należy 
pod nr tel. 41-71-16 i 41-71-43. 

„Żak" zaprasza 
18 bm. (piątek) o godz. 18 i 20.30 

w salach KSW „Żak" krakowska 
,.Piwnica Pod Baranami" zaprezen­
tuje spektakl „Tu wcale nie cho­
dzi o Mozarta". 

Bilety do nabycia od czwartku w 
sekretariacie klubu oraz bezpośre· 
dnio przed spektaklami. 

Pozwala to na przeprowadzenie 
wstępnego podsumowania. Zdecydo­
wanie przewodzi cnlej stawce kie­
rowca nr sł. 1875. Inni jego kole­
dzy, wyróżniający się wśród pra. 
cownlk6w wPK to kierov1'Cv nr sł.: 
1091, 1784; 1088, 1578, 2735, 3130, 
1234, 1248, 1604. 

Opinie krytyczne są przez WPĘ: 
wnikliwie analizowane i posłużą 
usprawnieniu pracy przedsiębior­
si\va. Dlatego są równie cenne dla 
organizatorów konkursu. Przypomi­
namy bowiem hasło tej imprezy: 
,.O poprawę jakości obsługi pasaże­
rów komunikacji miejskiej". Wszy­
scy mogą się do tego przyczynić -
przekazując uwagi o pracy WPK -
za pośrednictwem naszej redakcji. 

Zamieszczamy kolejny kupon kon­
kursowy. Oczekujemy na włączenie 
się do akcji coraz szerszych rzesz 
gdańszcz,m. Przypominamy, że na 
naszych korespondentów również 
czekają nagrody. Prosimy jedno­
cześnie o poopisywanie kuponów i 
umieszczanie na kopercie dopisku 
,,Z la.nrem przy kll'rowcy", 

Władze widzą rozw!ąz.anle w opra 
cowaniu przez Wojewódzką Komisję 
Planowania kompleksowego i ujed­
noliconego . programu budowy par­
kingów osiedlowych 1 turystycz­
nych. Materiał taki powinien pow­
stać do przyszłego roku w oparciu 
o skoordynowane zamierzenia 
WZGKii\1. WSM i ,.Turus". Dotąd 
bowiem parkingi dzieliły się na 
,,nasze0 ,,,vasz.e'\ ,,ich" 1. ..•. niczyje". 
Egzekwowanie prawidłowego rozwo 
ju miejsc parkingowych i postojo­
wych było więc wręcz niemożl:we. Wczoraj funkcjonariusze MSP 

wraz z milicjantami wyruszyli po­
nownie w teren. Odnaleziono bazę 
nielegalnie pracujących poszukiwa­
czy jantara. a w niej kilkadziesiąt 

węży gumowych i parcianych, złą­
cza i rury aluminiowe oraz dwie 
pompy ssąco-tłoczące. 

Nie opodal - ko!ejne odkrycie: 
domek kempingowy, a w nim buty 
gu,~owe, kombinezony, fufajki... To 
S".'701ste „zaplecze socjalne" uzupeł­
mało - w innym pomieszczeniu -
urządzenie do pędzenia bimbru. 
Swoista oaza na ziemi „niczyjej". 

• a 

I Pięciogodzinna akcja, rozpoczęta 
wczesnym rankiem. przyniosła efek. 

26-letni Witold Ka- wyciągnął wniosków :r. dotychczaso­
zimierz Mikołajczyk, wej życiowej nauki. Nie zagrzał 

zamieszkały w Sopo- długo miejsca na nowym stanowi­
cie przy ul. Helskiej sku i już popadł w konflikt z pra-
7 otrzymał pracę re• wem. Było to w pełni sezonu, 6 lip­
cepcjonisty w Okrę- ca br. Tego dnia W. Mikołajczyk 
gowym Zespole Go· chodził po terenie kempingu i spraw 
spodarki Turystycz- dzal legalność pobytu tury.stów. O­
nej PTTK w Sopocie. koło godz. 20 kilka osób widziało 
Przydzielono mu do go jak przechodził... przez płot O• 
obsługi parking nr kalający pole kempingowe. w rę-
19. Pracodawca nie kach miał turystycmą torbę, która Kryp OillID yc1e" zainteresował się jakoś bliżej jego zwracała uwagę swą kolorystyką. 

przesz.łośdą, która bynajmniej nie Wkrótce kierownictwo kempingu 
należała do świetlanych. W. Miko- zostało powiadomione przez tury-

[Dokończenie re str. 31 
mu cierpliwość, zrozumienie nawet 
wówczas, gdy ono nie odwzajemnia 
tego uczucia. Od dziecka nie można 
wymagać, aby kochało obcego w 
końcu człowieka bardziej niż włas­
nego ojca, tym bardziej że ten obcy 
człowiek został mu narzucony 
wbrew je~o woli. Mądry, myślący 
człowiek to zrozumie i postara się 
zapanować nad swoim egoizmem. 

Moim zdaniem powinnaś postawić lajczyk był bowiem kilkakrotnie ka- stę czechosłowackiego o kradzieży 
taki warunek; niech zapewni Wam r~ny, osta~n) wyro~ 3 lat pozbawie- w je~o namiocie. Zginęła różnego 
mieszkanie, jeśli nie widzi 'możli- ma wolnosc1 wymierzony przez Sąd. rodzaJu garderoba i taka właśnie 
wości dalszego, wspólnego pożycia. Rejonowy w Gdyni od?ywał w ~a- torba z jaką widziano W. Mikołaj­
Lepiej dla niego jeśli załatwi to po- tach 1974-77. Wprawdzie obecna Je· czyka. Turysta określił sv.·ą stra­
lubownie, niżby miał to zrobić na go praca nie była związana ze służ- tę na blisko 8 tys. z!. Oczywiście 
podstawie sądowego wyroku przy bo.wą. materialną odp<?wiedzialno· wiadomość o kradzieży na kempin­
okazji sprawy rozwodowej. śc1ą, Jak to np. ma m1e1sce w han- gu szybko się rozniosła wśród tun-

Jeśli prawdą jest to wszystko, co dlu, ale uczciwość jest wszędzie stów i wówczas zgłosili się świad-
piszesz, nie widzę możliwości ape- wymagana. kowie, zaskoczeni dziwnym zacho-
lowania do uczuć i sumienia kogoś, Tymczasem w. Mikołajczyk nie waniem się recepcjonisty. 
kto tych uczuć i sumienia jest po- "=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiill Została powiadomiona milicja i 
zbawiony. Możesz jednak apelować • 55MlfW - około godz. 23 \V. Mikołajczyk llkła-
przynaimniej do zdrowego rozsąd- dal już wyjaśnienia jako podejrza-
ku kogoś, komu zależy na swojej po ny o kradzież 
zycji. G·1mnastyka dla senloro'w w toku dochodz:enia w. Mlkołaj-

A może nie jest at tak tle? Mu- czyk przyznał się do winy 1 wska-
sisz osądzić to sama, biorąc pod u- zał mieJ$ce, gd%\e ukrył .!IW6j łl.tp. 
wagę wszystko, nawet własne postę Ognisko TKKF „Senior" przy Znajdował się w zaroślach, obok re-

Wszystkie te opinie są pozytyw­
ne i podkreślają, że kierowcy są 
grz.eczni, uprzejmi, pomagają pasa­
żerom czekając na przystankach, 
dbają o estetyczny wydad (zarówno 
swój Jak i wozu), jeżdżą punktual­
nie i przestrzegają zasad bezpie­
~zeństwa ruchu droę:owego. Przy'Po­
minamy, że za każdy kupon z tak 

EZ WJ&JWWW 

Dodatkowy druk 
• 

t r f r1 

Dyrekcja O'kr~gu Poci.ty i Tele­
komunikacji zamierza podjąć stara­
nia o dodatkowy druk spisów tele­
fonów woj. gda11skiego na 1977/78 r. 

W związku z tym prosimy zain­
teresowanych P. T. Abonentów te­
lefonicznych o zgłaszan:e do dn. 25 
bm. zapotrzebowanie. na brakujące 
spisy telefonów woj. gdańskiego 
pod adresem: Wojewódzki Urzad Te 
lek<imunikacji, ul. Długa 22, 8-0-958 
Gdańsk. 

Ponieważ trudno je;t umieścić 
,vszystkie uwagi i opinie na małym 
kuponie - czekamy również na 
listy. Najciekawsze - będziemy pu­
blikowali w tej rubryce. 

Widmo narastających x dnia na 
dzień problemów zmusza nie tylko 
do zastanawiania i;:ę_ ale także do 
podejmowania szybkich decyzji. 

A, 

Al suw .................................................................................................. 
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.,Z LAUREM PRZY KIEROWNICY'' 

Kier()WC(I nt' sł.--------- lub nt boczny pojordu ----· 

r11, linlf w dniu 
8 jeździ/ (nie feździł) zgodnie z rorklodem Jazdy 
O przestrzegał (nie przestrzegał) zasad bezpieczeństwa 
fll zotrzvmywoł (nie zatrzyma/) pojazd no przysto"koch 
A był (nie b)I) uprzejmy w stosunku do pasażerów 
O pojazd posiadał (nie posiadał) tablice informocy~e 

ruchu 

e Inne 11WOgi pozytywne lub negatywne-------------\ 
ł i e Imię, nazwls1'co, adres------------------

: 
: 
i 
i 

Prosimy o podlcreślenie odpowiedzi I przesianie kuponu pod adresem 
Redal<cjo „Wieczoru Wybrzeża" 80-958 Gdańsk, Torg Drzewny 3/7 skrytl<o 
pocztowa 185 z dopiskiem no kope,r,c:ie „z tourem przy kierownicy". i ..,. ............................................................................................. . 

Nie wyrzucajmy złotówek na śmietnik! 

• • owcow wł rny 

W tym przypadku tak się nie sta 
lo. Jest w tym trochę i Twojej wi­
ny. Piszesz o swoim początkowym 
zafascynowaniu obecnym mężem· 
Domyślam się, że byłaś gotowa zgo­
dzić się na każde warunki, byle nie 
utracić tej szansy, Nie chcę iść za 
daleko w swoich domysłach, ale za­
pewne imponowała Ci pozycja, sy­
tuacja materialna męża. Nie wspo­
minasz, czy była mowa przed za­
warciem małżeństwa o tym, że 
chcesz swoją córkę mieć przy so­
bie. Zgodziłaś się i na ten waru­
nek, że nie będziecie mieć własnych 
dzieci, choć takie postawienie spra­
v:y przez obecnego męża powinno 
=·usić Cię do zastano\J.:ienia; na co 
on Eczył? Jakie były jee;o kalkula­
cje w tym związku? Wdowiec i oj­
ciec dwojga dzieci, njęt)' karierą. 
chciał widocznie, aby ktoś wyręczył 
go w obowiązkach domow~·ch, aby 
w~tąpil matkę jego dzieciom. 
Nie miał, zamiaru tworzyć nowel 
rodziny, chciał tylko uzupełnić tę 
lukę. jaką pozostawiła pierwsza żo­
na. Ty się na to godziłaś, licząc za­
pewne, źe jakoś wszystko się ułoży 
wó~zas. gdy będziesz już prawnie 
poślubioną małżonką. Stalo się ina­
czej, stąd sprzeciw męża, który nie 
przewidywał takich komplikacji, 
choć powinien. I tak zamiast zbież­
ności interesów, narodziła się roz­
bieżność w dążeniach poszczegól­
nych członków rodziny. 

powanie. Jeśli uznasz, te dalsze po- Związku Emerytów, Rencistów i In stauracji „Bungalow", a więc w 
życie jest absolutnie niemotliwe 2:e walidów - Odd:z.. Miejski w Gdań- pobliżu miejsca kradz!e:!y. Poszko­
względu na dobro d'Zieci, postaw o- sku, zaprasza wszystkich członków dowani odzyskali skradzione przed­
twarcie sprawę w rozmowie z mę- i sympatyków gimnastyki rekrea- mioty, a.le sprawca kradzieży mu­
żem. Jesteście przecież dorośli, do- cyjnel do udziału w ćwiczeniach, siał ponieść zasłużoną karę. Sąd Re­
świadczeni przez życie, Twój mąż które odbywają si~ w poniedziałki jonowy w Sopocie, przed którym 
chce zapewne utrzymać swój status od godz. 19 w Szkole Podst. nr 68 odpowiadał, skazał go na 3 lata po­
społecz:ny, a wobec tego, musi zna- przy ul. Kartuskiej 32 oraz w zbawienia wolności i 6 tys. zł grzyw 
'!eźć rozsądne wyjście, tym bardziej czwartki od go<iz. 17 w Szk. Podst. ny. Jak jut Informowaliśmy - w ra- dzie!nia Pracy „Złomowiec" orga-
że nie jest przecież biedakiem. nr 57 przy ul. Aksamitnej 8. Zapi- Wyrok nie jest jeszcze prawomoc- mach trzeciego etapu społecznej nizuje ich skup. W dniach od 17 li-

sp6łdzielni są do dyspozycji miesz­
kańców Trójmiast<1. Wvstarczv te­
lefoniczne wezwanie. oto numery 
telefonów, pod którymi w godz. 8-
13 oczekuje się na sygnały Czytelni­
ków: 31-17-17 (dla Gdańska), 
H-05-32 (dla Wrzeszcza i Oliwy), 
51-19-1-l (dla Sopotu), 20-12-82 (dla 
Gdyni). Telefon interwencyjny, pod 
którym dyżurować będą członkowie 
zarządu spółdzielni - 41-05-45. 

Więzy uczuciowe widocznie nie 
były zbyt silne, skoro nikt nie chce 
iść na ustępstwa. Przeciwnie, nara· 
sta wzajemna niechęć, która powo­
duje działanie na zasadzie kto, kogo. 
W takich układach wygrywa silniej­
szy, a najsłabsze, w tym układzie. są 
m;:iłe dzieci I Ty, jako Ich jedyna 
opiekunka. 

Prawdopodobnie taki działa me­
chanizm w Waszych wzajemnych 
stosunkach i obawiam się, że jest 
to sytuacja nieodwracalna. Jeśli ma 
łe dziecko nie jest w stanie poru­
szyć sumienia dorosłego I skądinąd 
człowieka dalekiego od prymitywu, 
to nie wiem co jeszcze mo~łoby 
wpłynąć na zmianę jego postępowa· 
nia· Może u11prawiedliwia swoje po 
stępowanie tym, że nie dotrzymałaś 
warunków umowy? Jeśli tak, jeśli 
nie pob·af! wykrzesać z siebie ludz­
kich uczuć do Ciebie, do własnego 
dziecka, jako człowiek my~1ą­
cy, powinien przynajmniej zadbać 
o to, by zapewnić Wam godziwe wa­
runki egzystencji. Tak postąpiłby 
człowiek honoru. Takiego postępo­
wa nla wymaga się od k()goś, kto 
kieruje zespołem pracowników. Jp­
śll już nie dba c to, by mieć sza­
cunek do samego ,siebie, powinien 
pomyśleć o tym, jak ludzie go osą· 
dz~ 

Kryptonlm sy na miejscu. ny. zbiórki surowców wtórnych - Spół stopada do 19 bm. -- samochody 
~~~~ ==~~~~~~--:-=~~~~~~--~~~~~--~-=~~--~-=:-~:----::--::~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~---= - - --·--

W salonach wystawowych Trójmiasta 

Ww. tych dniach otwarte zostały w 
Trójmieście dwie nowe wy· 
stawy plastyczne - w gdyń­

skim salonie BWA prezentowane są 
prace Włodzimierza Wieczorkiewi­
cza, natomiast w salonie wystawo­
wym Sień Gdańska, w foyer lo· 
kału ZPAP przy Długim Targu, no­
szącym także nazwę - ,.Galeria 
Związku", czynna jest ekspozycja 
prac Janusza Osickiego· 

Włodzimierz Wieczorkiewicz ukoń 
czyl Wydział Rzeźby w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycz,.,ych 
pięć lat temu, należał jednak do 
tych szczęśliwców, że mógł już de­
monstrować swoje poczynania twór 
cze wcześniej, jeszcze będąc studen 
tern. Natomiast równolegle prowa­
dził inną działalność, pozwalającą 
mu na łączenie jego poszukiwań pła 
stycznych z inną dziedziną wyrazu 
artystycznego - sceną. Mam na my 
śli prowadzenie grupy „ą", która z 
całą pewnością zaznaczyła trwały 
ślad na drodze studenckiej twórczo! 
ci Wybrzeża. 

Ekspozycja ,ego prac, nazwanych 
.. płaskorzeźbami" ma w sobie ele­
menty młodzieńczej zadziorności, 
znaczeniowej prowokacji - tworzy­
wem materiałowY'n „płaskon:efb" 
jest bowiem ... skóra. Wprawdzie ma 
terlał tak samo dobry ,alt każdy 
Inny, ale przeciet w wyo'bratnl po­
wszechinej kojanąc7 ,•l• nleodmien-

• 

nie I funkcją galanteryjną. Skóra 
jest poza tym materiałem o trwałaś 
ci znacznie ograniczonej, nawet bar 
dziej od drew,na - mimo że i jed­
no i drugie to tworzywa organiczne, 
które można w różny sposób, za po­
mocą chemicznych środków - u­
trwalić. Wybór materiału jest Jed­
nak - tak czy inaczej - zaskaku­
jący, a zaprezentowane formy pla­
styczne, tylko umownie można na­
zwać płaskorzeźbami. 

Wieczorkiewicz tworzy oryginalne 
kompozycje, które można by wpraw 
dzie powtórzyć także w innym ma­
teriale, nie osiągnęłyby jednak wów 
czas tego efektu, jaki daje im V.'łaś 
nie skóra. Na pewno jest to sztu­
ka interesująca, niekiedy nawet a­
gresywna, ale w ogólnym wrażeniu, 
wyniesionym z całości ekspozycji 
nie wyłamująca się z pewnej kon­
wencji. 

Zaprezentowano dzieła ładne, któ 
re mogą upiększyć mieszkanie, pra­
ce - łatwo organizujące płaszczyz· 
nę ściany, idealne do wystroju wn11 
trza, dekoracyjne. Nie jest to tle. o­
statecznie natura!ną sprawą je.st 
kupowanie prac artystycznych, ce­
lem zawieszenia ich na .4cianie. Ale 
są to kompozycje, którym trudno 
przypisać te wartołcl symboli, jakie 
proponuje autor: .,Ziemia", .,.C ,1", 
.,Zielona mewa", ,.Srodek", ,.Czółno"· 
Właściwie mołina Je oglądać nie CZY 

tając podpisów - nie mają one bo­
wiem żadnego znaczenia semantycz 
nego, są oznakowaniem takim sa­
mym, jak „Kompozycja 1", NKompo­
zycja 2", ;,Kompozycja 3" ... ,,Czółno'• 
może być ,,Dalą", a „Zielona mewa'' 
- ,,Srodkiem". 

I dlatego sądtę, :!a wystawa jest 
po prostu próbą konfrontacji no­
wych eksperymentów autora z od· 
biorcą - zarówno z tym, który chce 
coś wybrać do upiększenia „swojej 
chaty", jak i z tym, który szukn na 
wystawie czege>ś więcej - znale­
zienia klucza do osobowo:k! artysty. 
Propozycji.tyleż plastycznych, co in· 
telektualnych. 

Janusz Osicki jest - pod 1\'"Zglę­
dem podyplomowego stażu - jesz· 
cze młodszym plastykiem, jego bio­
grafia artystyczna jest więc znacz­
nie krótsza, ale przeciet dał !ię jut 
poznać publiczności Wybrzeża, eks­
ponując swoje prace w salonie 
MPiK w Gdyni i co ważniejsze -
wzbudzając tam polemiki wokół 
swoich prac. To co wystawia w 
Gdańsku, jest kontynuacją poszuki­
wań, które demonstrował rok temu, 
ale kontynuacją o ileż bardziej doj­
rzalszą, bogatszą ł ciekawszą. To, 
co wydawało mi się na tamtej wy­
stawie pozą, tu jest postawą. Jest 
to dalszy ciąg prób z kompozycją 
barwną, zarysowującą pewien te­
mat. ale nigdy tematu tego ni• 11-

Zielona mewa. 

daje ,ię dosłov.'!1ie odczyta<", pozo­
stawia bowiem znaczny margines o· 
sobistej wrażliwości odbiorcy. 
Sień Gdańska, podobnie jak salon 

BWA w Gdyni - warte są na pew 
no odwiedzenia. I tam i tu zapre­
zentowano prace zasługujące na od 
notowanie w·życlu artystycznym Wy 
brzeia, prace ambitne i znaczące. 
Więcej takich wystaw! Szkoda tyl­
ko, ie Sień Gdań.ska jest salonem 
czynnym w dość dziwnych godzi­
nach - od rana do godz. 13. Wiem 
skąd r;lą to bierze - takie są go­
dziny pracy biura ZPAP. Może jed­
nak dałoby się coś wymyślić, aby 
- po pierwsze: zareklamować na ze 
wnątrz salon wystawowy, a po dru­
gie: przedłużyć godziny otwarcia, a 
także pozostawić wystawę otwartą 
w niedzielę. Jak to zrobić - nie 
wiem. a świadomy jestem, że ZPAP 

także się nad tym biedzi. Ale spra­
wa jest istotna. 

W salonie BWA czyni się również 
starania o nadanie całości lokalu 
charakteru pozwalającego na lep­
sze zaprezentowanie dzieł I. bardziej 
intymniejsze, osobiste możliwości 

kontaktu ze sztuką. 

Wiem, te BWA i Zarząd Okręgu 
ZPAP mają wiele kłopotów z eks­
pozycjami prac plastycznych i z u­
trzymaniem właściwego charakteru 
salonów wystawowych. Moje uwagi 
nie są więc odkryciem. Ale te uwa­
gi, trzeba wyrażać za każdym razem, 
wyrażać głośno. W ruchu wystawien 
niczym zmieniło się już na Wybrze­
żu wiele w ostatnim czasie, trzeba 
te pozytywne uniany kontynuować 
dalej, 

S. SIERECKI 

Przewidując trudności w skarnu· 
nikowaniu się z tym „pogotowiem" 
dla surowców wtórnych zwlaszcui 
mieszkar'lców nowych dzielnic. gdzie 
siet telefoniczna nie jest jeszcze 
dostatecznie zorganizowana - sp-0ł 
dzielnia obsłuży część dzielnic Trój 
miasta bez konieczności telefonicz­
nego wzywania. Samochody będą 
jeźd.:iły: na Zaspie, Żabiance Przy­
morzu. Stogach, Przeróbce,' Cheł­
mie. Oruni, Witominie, Gdyni-Le· 
.~zczynkach, w Sopocie górnym -
w, dniu 19 listopada br. w godz. 
8-13. Jest to, przypominamy, wol· 
na sobota i - okazja do jesiennych 
P?rządków. Wszystko, co w Ich wy­
mk~ okaże się zbędne w gospodar­
stwie domowym - niech nie wę­
druje na śmietnik! Tak przepadają 
bezpowrotnie złotówki! 

1;rzypominamy, że dochody osią­
gnięte ze społecznej zbiórki złomu 

przekazane ;,;ostaną na cele bli~kie 
sercu każdego Polaka - odbudowę 
zamku Królewskiego w Warszawie 
i budowę Centrum Zdrowia Dziec­
k~. O społecznej I gospodarczej ko· 
meczności oszczędzania surowców 
przypominać już chyba nie trzeba, 

Al 

sau:asuawsm ;;; 

Tragiczne niezdecydowanie 
Na skrzyżowaniu ulic Jedności lfo· 

botniczej i Zaroślak w Gdańsku, Stoni­
slaw E. wszedł na jezdnię, następnie 
cofnął si~ I został potrącony przez 
„Fioto" GDK-9939, prowadzonego przez 
Mirosława M. Niezdecydowany prze· 
cha<l1.ień doznał obrażeń I potłuczeń. 

I 



Nr 259 (6513) WIECZOR WYBRZEZA -
Prymat siatkarek z Azji 

Japonki zdobyły I 
Puchar S~iata I~-~-~-~-~?~~~~~&~~~ 

Przed losowaniem i aló 
Rozgrywo.ny w Jopo,nii Puchor 

Sv.oto siat:..arek zakończył się su·kn,­
s•n repretentontek gospodarzy, które 
w ostatn;m meczu finału „A" pokona­
ły zespól Korei Płd. 3:1 (15:6, 15:11, 

9:15, 10:10), Japonki wygral•r trzy ml'l· 
cze linolowe tracąc w nich zo'edwie 
dwa sety. Dramatyczny przebieg m:oło 
drug,e spotkanie finałowe, w którym 
si<1tkorki ChRL pokonały zespól Kuby 

1

3:2 (6:15, 15:6, 12:15, 15:13, 15:9). Wy 
granie dwóch setów zape'M1ilo siat· 
karkom Kuby drugie m,ejsce w końco­
wej tabel, grupy f,nalowej. O kolej· 
n ości m,e, ,c 1-4 zadecydował bowiem 

piłkarskich mistrzostw świata 

911\I 

Hokeiści Stoczniowca 
grają z Baildonem 

stosunek setów - trzy ze-spoly (Kuba. 
Koreo Płd. i ChRL) odniosły w f nolłł • 14 styczl'io, w stolicy Argentyny - uroczy.!.lość n ie tylko pr2edstawic;ele 16 

Koszykówka 
Wielkim powodzeniem cieszq się w ~1łWlM/PWMNP Oczywiście, n ie mielibyśmy nic przeciw· 

ko takiemu werdyktowi, c:hocioź wiodo- zachodni•i Europie - koJorskie torowe 
oo je-dn)'m zwycięstwie. Trzecie m·ejs I Buenos Aires, odbędzie si„ w,elkie pre- uczestniC1ących krojów, ale wielu dzio ce zajęły siatkarki Korei Płd., a czwarte lud,um piłkarskich mistrzostw świata toczy Międzynarodowej Federacji Pił­W sobotę i niedz elę o god!. 17 na dmzy,,a ChRL, która podczc~ pucho· I Mundial 78 _ losowanie czterech grup karskiej FIFA oroz działacze fed~racji Jo sku "ioL Ol"vii odbędą się spot ru wygrało zorówno z Jopon'ą (3 2 w I eliminacyjnych. Wyb;erają rn1 na tę regionalnych, tak ich .Jak. europejska 

mo, źe Austrio to bordzo s ilny rywal, 6-dniówki. Imprezy le rozgrywane są 1 
który zwycięży/ w tym sezonie Poloków. reguły przy wypełnionych widowniach, 

10',a o f'l'istr;ostwo hokejowej ekstra. el m·nacjoch) jak I z Kubą (3 .2 w fi- . UEFA. Przy1md zapow,edz1olo kilkuset <OSY ZrnN~ą s'ę w n'ch drulyny nok,). -.en ••wmr • 1dziennikorzy. Losowanie ma być t~an.-

Peru z pewnością b~dzie silniejsze n:1 o rekord frekwencji padł ostatnio w Mo Knlejne spotkania O mistrzostwo ll w 1977 r., o Iran mimo wszystko - nachium, gdzie w olimpiiskiej holi zma- ligi rozegrają koszylrnrki AZS wswF Gdansk. Zespól ten mimo oonlcsionych 
\. S,oc:n iowca Gdańlk i Baildonu katowi W fino le „B" (o miejsca 5-8) tr urn sm:towane przez tQIWarzystwo telew,zyJ· takie nie noleży do takich słabeuszy, gania czołowych kolarzy zawodowych ostamio porażek ~pisuje s\i; w rozgryw-. k H 't• d · t tw · · . , . kach nadspodziewanle dohrze. Tym ra-

ce. fowaly siatkarki Peru pokonujoc w os lla tnrn"ieJ"u londyn' sk"1m ne do ponad B? krnjów świa!o. . Ostatn:e mecze oba zespoły rozgry- tatn'm mP.czu reprezentację US,\ 3 :71 l'i U Wszyscy zodo1ą sobie pytonie : z k,m 
JO np. °' ' ?O czas m,s rros sw,o· podtiwiolo 85 lys. widtów. Zwycaęzyls ,.em przeciwn!c7.kami .o:dańsuzanek bfldl\ ta w RFN. Wypad.i wi~c z niecierpli-

1 
Belgowie: Eddy Merckx (z łewei) i Pa- l:os,.ykarkl Sprotavli s,.protawa. 

wa1f na wyjazdach. G:lańszczonie zdo (12:15, 13:15, 15:4, 14:2, 17:15). Pe· 1 .-mn::-:1Km..mr:.t spotkają się "': e limi~acj~c~ P?loc.y?. D I jeden punkt w lodzi w spotka- ru,viar,ki z trzema zwycięstwami upla-1 _Podobne ~~tania .zadoJą. k:b,ce rown:ez 
waścią Clekać na prawdziwe losowa - trick Sercu. \ ;,.tccze odbędą się w sali nr T Wyts~ej 

CAF DPA Szkoły Wychowania Fizycznego w 011-~ ech z ŁKS, natomiast kotow,czanie ,owały si~ na p;qtej pozycji w Pucho- oz·· s' F .• bak l~~y~h' kroJ<?W· ktorych piłkarze. zapew-
nie. - wie przy ul. Wiejskiej. Ol o~neli takie tylko re mis w meczach rz-a SNiato. Sróste m eisce przypadło I ml, JUL sobie. stor! w Argentyn ie. . z C·ocovia w Krokow'e. zespoto,.vi Węg'er, który we wto,ek po W ,a~om~, ze Polacy na _pe"'.'no nie S:oczni'.l~·ec zojmu;e trzec:e miejsce konol odmłodzona drużynę ZSRR 3:: I spotkaJq się z RFN, Holand ią I Brazy-w tc:beli wyprzedzając szósty Bai!don (15:11,' 15:12, 1?:15, 15:12) B t lią . Te _zespoły •. wraz z Polską , zostaną o dwa pu,ictv, jednak nasi hoke,ści Ro!.grywkf o Puchar Sw:ota skatka- gra z er ramem roz~taw,~n~ - JeS: to pod~bno pewne. •ozeg·o' o dwa spotlc:an·a w:ecej . rek potvv:erdzilv, że zespoły europejs- Takie osw1~?czen1e og!os 1I prezydent S:oczn owcy to juz ,, e bcniominek, w• k e, pozo ZSRR, dzieli od r·two!ek z I FIFA, Brozyl11czyk Jooo .Ho~elange. _Nie tej chw I' to chyba jedna z czołowych Azji spora różnica k!as1. Choć druży· lc~~Y ~~1i;i~'t ft?~f.!·;t ~~a:ct"'';r~tl<~ było ono dotychcza.s n 1gdz1e opubl ,ko­d·uifn hokejowych i możro od n'ch na radz;ecko wystop'la w puchorze w którym startu!e rowniet rcprezentnnt ~a.ne. No_ pod.stawie te~o samego o­,wmagać kompletu zwyc,estw w naj- eksperymentalnym skladz'e i i~· posta Polski _ WoJci<'ch Fibak. Pierwsze gry sw1adcze,,1a. ~1odomo, ze ~ospodor~e · h · d k I N . , ._ , . .. . J • - 1 Jul pitt ws,.e n1espodzlankl. Amery- m,strzostw sw,ata, Argentynczycy, nie b zszyc po;e yn oc.1. o t-, no pewno 11-,0 n e rno. --- byc m1e'nrk1em poz,omu kllnin H~c·old Solomon (rozstawiony wy- b d 1. 1. · , h · t teo zespól stoc. 

1 
europe]s~:~j \:otk6wki, ale grały w Jo- z,·J oo Fibaka) pr,e1:rat Jut w p\erwszej I. e. q gro I w e iminoc.ioc . z m,s rzem PL dsp zedaż bilelow orowo-dzCł'a pcnii o,ktualne wicerni,lrzyn'e Europy nmrlzi<' ze szv.edem ov„ llen".tsonem i sw1ota, RFN •. oroz z z,od~~~ z lokol_-b •, e od crwo t' 1. h 01' . \•' , k' z . 1 6.7 ~.7. nych p0ludn1owoo ineryrnnsk,ch rywol,. r <t, w ,oso:: 1v, w,- -.ęg er 1. c;ę Y o:ie osta•l"czr> e \\oJriech fit,ak ro,scawiony z n am.,- W ·1. t · A t t · d 15 .J ·~ • · • lk · . · · . ·. , yn1,o z ego ze rgen yna zos anie 

~z o <..:O " s1oste m.eisce ustę~u1qc n e ty o ze- rem 5. i;ra oie·ws,e spotKame dLiś z· d I / . k . . -;:;;~;;;;~;;;;~;;i!~riimiii~Pi~ii ~~oiom aiiotyck;rn i Kub,e Cl:e prze- B. 8ertr?:t1cm. Turniej Jest sil:iie ob- C ~sC':,vono. O teJ. grupy, w„ toreJ "i"il"'Mil&i ' . , 1. 1 8 ,. 0 3• .' ·~ sanwn~- 1 obok B1oerna Bor~a. powsze- z.:101dz:e s,ę zespoi Holand 11 • Kto 
~ Pe,,,. Y./,:,q Nk w s:qp ly w pucha•ze niczy w nim c<llkuna,t,1 tcntslstńw, · :aj- w.e więc, czy W , r1.auguracyJnym 

Qr{Wo:oc w 1'1C '? .. · z oruzv O chnle typ<l\Van~~o nR 1.wyc1P,ze~, ucz~5,.t- 1 · · · · ~j,1 w tvm somyri, s~lcd•:e w któr~m "'rzerl muJllC!/<'h mleJsra v. 0 ród p!t•rw·szych. t3 meczu m strzostw sw1ota Polacy 

Następny ryv,al 

. . • ,... ·- zawodnik/Jw, w k\asyflkac.H Grand Pn:<.
1 

n e bedq grać wiośnie z Argenty:,q rri ~s,o::~rn s·eqnę f drLo r;;z po Nasz t,>n\,lsta g,a takżt> w deblu. w Na szczeście zes ól ten dobrr znam• s•ebrny medcl m,strz,:,st.v Furopr, I t•'>rym wraz z Holendrem Tom~m Ok-. . P e. 1 W · p h S I<<'< em zo,•al ro,stawlony z numcr<!In 1.1 W ostclr.1'11 meczu zdecydowanie prre-D'f! ... ,'VSZ"rn uc. ~rze w :::!a. ro;"- P,rrw~·.- ~potka~1e para polsko-holen- groliś11y. Teraz moź& kar.a się od· ą·a,vrn w 1973 r. t·1 rl'fowaly s a!rnr derska i:ra '" Szwedem Hf'n~tsonern I · . i b d · t k d b , k · ki ZSRR wy?r1e<!zoioc Jopon „ i Ko· Am,•ry'<anlnem Richarcl<or.em. wroci . ę zie 0 • o rze 10 w 1-ro." Płd lt/ :eooro~mnj f'dYc:J'~ pLcha „NI<! czuję s!e nadal naJlepl~.1 - oo- •,a 11 gur~c1.1 'l'.l m strzost:vcc~ . w RFN . -. . . wiedział w. ł'lbak londynski„mu ko:es-1 Anol:ruiąc dalej te n1eof1c1olne za-r~ oo d•uo ~ m,e-1.sc.e SIE>'1n<:lv s atKo'.- ponctPntowi PAP. _ n.olesna komuzJa sc,:Jy losowol'lio, w polskie-i grupi>!t k, Kuby udowod<110-1ąc $Wo'.l przy:,olez- mięśnia brzucha utrudnia ml gsę. Mn•n I • . . , A n'lsĆ do śc siei cz,/6\'ni św;otowei. Na l~rln•k r.ad>.·i~ po\\1ekszyć w Londynie I mogą lnO e~c s.ę zom,ast '.gentyr.y • 
1 ' swój dorobPk w klasyfikacji Grand Pr!x, zespolv Węgier (chyba utrzyma Ją prze· uwagę zosl„qu1e .doskoro.o . poslcwo w króre.1 Jestc-m obecnie na 11 m1eJs~u wage w meczu r Boliw:ą), Peru lub zespołu ChRL ktory po lt,!kuletr••e ~ ••i punktami. Mol najbmm konkuren- I lt/loch (k'óre raczej wyor>edzq w eli-. ,y t h m'"dzyriaror•o- <'1 Amerykan!" Dent I Tanner maJą 1 . . ' . · . - . orzerw e w "" S ępoc .. , "' . · , 'p•1.e .vae:,: ~O 1 50 punktów. Poza Umcly- m111ac1ach A11gl1~). Ta czworka stano-wych wybz'll w Japcn ze moze byc nem wystąi•le Jeszc,e w tvm r~ku ty1;,o wić bedzie bowiem drugą grup~ w Io· 

a:::~' O~ -~· ·.aici~I a;,;:;;k;'.'l~?'~d~eii ~d~ru~zi' 'y~· iii?imiiiiiiiiwi·ii1.-ld~nEy~m!::i~t;;u;;:r;;n~I<'~, l~ll!, ; 'ii"·H~liS2iiJi>aiiniililii" i. iiii I S0'.'10 n i li, I . __ Dolej, według orgenty,iskiej agencji 
OĄN, dolosowo,:e będq ze-społy F,..,, anc1·a I nwórki europ~;s~i~j: Auitrio, Frcn· .. 'cj1J luh Bvlgorio, Szkocjo i Szwecja. 

Do czwort<!j grupy dolosowywanych -- &&U .,.GWS .. 2$2!:W W-,WWWW, 

Ostatnie akordy 
)l1~,~ś}l:i::;~~!:I~r1~tti1i ,

1 
se z o n u owa I n ej piłki 

11 " 'I w Cińsl;ie1 mielsrnwoścl Dla reprerentocji Polski rugby o· Cze;stochcwy. Po dobrych me::rnch I k'.1~. J 1 c'v •o !\Iois!ejew prnwaMi I stot,i:m o~:Hdem sezonu 1977 bedz e Włochami i Rurnun;q, Po:acy chcą w ~~-~ rr:etv. CAF-Lentaku,·n s;:io:~on e w ramach ro:grywek o Pu- C2P,stoc:howle potw,erdvc, ze rew!tr-ty ,.. • -""!~~N'!§!J'.JR:i char FIRA (20 brn. w Częstochowie). te nie były dz'e:em przypadku - no· 

przf'sunieta zostan ·e ostatnia t jedena­
stek europejskich, H 'srpanio (ewentu· 
alnie Rumunia lub Jugosławia), oraz 
Meksyk, Tunezjo lub Nig'!r•a i Iron lub 
Kuwejt 

Dz'ennikorze r 09&11.c:JI DAN pm~­
prowodzili, według tych zasad, swoje 
losowanie i podali, że Polsko znalazło 
~·ę w eliminacyjnej grupi>!' li, a wiec 
w Rosario - wrar i drużynami Peru, 
Austrii lro:i>J. 

DCA &WWWIS il 

Szachy 
Rozmaitości sportowe 

,e roz rywki w lidze mledzy-
1, h, w plłce ~ta·kowej kobipt 
nn. I•drą w nlP! uctnal ,ct-spo!y 
d tw ~dar"''{i~~o. elb ac..kie-r,:o i 
•. o 

, i.(' k'ltH,' prowarl>t \_7.;. WSWF 
f. "'k. ,, ·1. J !\' ... atflm ,1n1bork l SpóJ­

a n r.d. r., ~ ~atomia-.;t wśrod ,niet.­
zn na r;1erw-...,.ym mi~ 1~cu 7Fla iduJf" 

\TS 1'01i·et•hnil<a Gdanska l'r7.ed 
nto\\c, n 11 Gctań•k I Polonią L,: 

'kl 0°~od k Sportct l Rel,rN1<•j\ W 
w , o nie 7 2·1 ZS\fP 1 Z'vl TPPR 

r1 a C'ZC"Zrnla f;0 roc1.nirv Rewolueji ra 1·tecnl1<: W<'l 7organlznwał :mprezy 
i !'tO''-t': d :i. mte~zkań<'O\V mlac.;ta. 

\\' tu"11ie1u 'S ~C''1o,,·,·rn :r\1,·,·clr-?.,·ł J. 
'ia.11lnski. \" tcirnklu pHld r,:;.zn<'J (~ru-
l -:nlori..::?_;J) ,v ... r6c1 dz1P,vr"1..~t ,,.·y_crała 

~ k la l'NJ,iawow11 nr 2. ,~r6cl rhlop­
r,w Z\\"'·c~~, ... vła tDk~e SLkoła Pod~1a"'o­

\\il nr ?. natomla~t v..· rrun~"" ~tarę,;,z~t 1PL.1!":lft.'walt chłonc-\.~ t ,1 ..... i('\Vc1e.ra l'.(!' 
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DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPóŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
.. PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Wydn\·ca: Gdański~ V/yda\vn:ctvvo 
Tcascwe RSW, Tare. Dr~ewny -
• 1l - 80·9.,8 Gdaiisk 
ł{('ctagujc Kole~ium: Redakcja 
Gdan .k, Targ Drzewny 3/7 

TP 1r!ony: 
:a-11-2-1„ red. nacz. sekretart~t 
31-.;'!-10 - z -ca red nacz.clne1;0 
ll-qR.14 • s,:,krctarz redakcji 
31 -51- 11:> .. <Iz. kulturalny 
31-92-31. dz, ekon mor~kl 
3!-C'l-31 • dz s;:,olec,:ny 
3!-~7-49 - dz miejski 
31-BS-O;. dz sportowy 

, 3!-55- 42 -<!z. !aczności 7. C:i:ytel­
~:!;~mi przyjmuje interesantów 
w ~od,. 10- 12; pr„wn!lc wtcirki 
&~dz. 15- 1,;, soboty godT.. l?- 13, 
dyżurny 01.11:>licys~a: ~rody ! pit:tkl 
i;1dz. ló-16. 

31-50-41 - centrala - łąc1'y 7e 
w,zystkiml <'bolałam!. 

2l -5J-4q - prz.,.dstawlcleol w Gdy­
ni. ul. 3 Maja :-7(.ll nr ~6. 
8111,;-o 02łoszeń: Gdańsk. Tari 

Drze,,·ny 3 .1'1, tele!on 31- i5-60 
czynne jest w g~,dz. - 1~. 
w sohctę w godz. 9--12. 

Ul'T - Gdynia 1, Gdynla, ul . 
IO Lutego ·10, telefon 21- 75-7g, 
w god7.. 3-17 

UPT - Sopot I, Sopot, ul Koś­
ciuszki 2. telefon 51-17-U, w 
~1dz, 10- 17, Mboty 10-15. 

UPT - Gdnń~k ~. ·wrzesZ<,z, al. 
Grur,.waldzlrn 108, tel. ~l-5~· 31, 

wtl0~z.G~},8~k - Gdańik, ul. 
Długa 22!28, telefon 31·80·34, w 
~o~z. ~ - 20 . 

WUP - Elbll\rt, plae Słowloń-
skl 1/3. 

Intormacll o prenumerade udzie­
lają wszystkie nlacówkl poezty 
W?.Z Przedsi,:blorstwo Upowszech ­
n'anl;i Prasy I Ksląikl RSW 
,,Prss~ - Ksl~ika - Ruch" w 
całym kraju . 

Prenumerata roe1:n<1 - llll d, 
!16!Mczna - 15ll 1:l, kw11rtalna -
78 Zł, m!esi,:czna - 28 zł. 

-asz adres poeztnwy: R"'dllk· 
cja „Wlecz6r \Vybu~h.", ll0- :l'l9 
Gdańsk 1, i:krytl<:i pocztowa nr 
1!5, Nr Indeksu JS05~. 

Zam. 2794 - N · l 
WJ 

1rzecim przeciwn:k em polskiej pięt- l"zy w,ęc soodz,ewoć się zcciętej wal- W indywidualnych sr.a~howych mbtr,o l'astl:i w b'eia.cei' edyc1'i pucharu o~- ki. Przeciwnik jest bardzo wymagajo- stwaclt Wyt>rze~& roiegn,no przedoarnt-. , . • • • . · n1ą sen~ ~ler. ?arlł~· na ... ~ęptaJąrt:>c rot.-rhie ze.spół Francji. T rójkolarowi sq -:>· cy, Po1acy po?.byl, s;ę JllZ 1e<!:iok c:1v· 1 •tr1ygn!t;cia: Ostasuwskl wy~ral z A bok Rumunów najsilniejszym zes,.,oiem bo komp!E.ksu n 'ższośe; i no swoim !~ · dolnhem, Fioch z Hufrnanem. Wielecki na ko:,tv11=:-,-,- i należą do sr·1sle'1 c10- ·en1e m.oga _sprawić k:b ccm rLl"!:>Y ko· I z .Plecho,·kim. Sooolewskt zremisował •1 ~··- ~ - . · · . ,. • KocPm. Tak w\,:c. w ostatniej rundz1e łów\; światowej. W Pucharze FiRA, leina m,!ą n.esp:idz:onkę. JU~ tylko dwóch zawoclników może u -Francuzi tylko przeciw Rurr.unii wystę- W Worszaw1e odbyło s;ę lcsoW{.J'l ie I ti~g.,ć si~ o miano naJleµszl'1!0 ~zaenl-. · I · · kl d ·. · 'f' ł . h p. I p I · Is•:,· Wy1,r2eża w roku bleżącyrr,. s11 ni PUJQ w noJ51 nieJszym s a z:e, w po- por c.v1e:c ,no owyc .uc ioru o SK. w rr.l: -'1„ Ostaszewski I w. Koc. Obaj jut zastałych spotkonicch reprezentuje •en rugby. N,e rozeg•ano 1eszcze rewonzo· t,vU r:.ts,n~ml Wyl>n.eża. z tym. że 0-respcl składający s;i: z zawod,i 1<ow wego poje-dynku Budowlcnych lćdi z 1 •tasu,wski ponad dzie,it;ć lat temu. C!e-b · d · I za Prz ·azd te C • r , B,,... dL d , , 19 kawe wi<:c, któn,mu z nlc!J przypadni<' ezposre 11,ego zap ee . YJ • za 1y<111 ,.om '":- o ..,~ z,_e s.-ę ?n. '""'c,y·.ny :ytul , nrawo rer,rewntowa-g:i wiośnie teamu na mecz do Czę- bm., o faworytem, s'1 ł:idz·an,e, Ktorzy n!a 1111,·hów Wybrzeh w m!~trwstwach stochowy, pr.,twiudzcny już zostcl przez wyąrol: p;erWszy mecz 19;9. · Polski. Rmstrzy11.r.,ecie zapadni~ w cz\\ar Francusk, z,.,;qzok Rugby. Występują Spoikonio 1/4 f ,ołu Pucharu Polski t,~f 110t7!· . ..,'~. :,p nr I w Sooocle D"
7 Y w nirn rugbiści zespołów p 'erwszoli - odbedą się 19 bm. a mecze rewoeii-:>· • • gowych, o drużyna zebrała w:ele oo- we 30. 4. 1978 r. Obrońcą pucharu Dla uc,:c~snia <le r~ml.cy Wlel:,,ej 'R~-L I d b t t t · h p I o • v.oluc}i Pafdzierniknwej w <iniaeh 18-c„wo za o, rą pas ewę w os o n1".'. jest o on'a 'ornan I~ bm. "'" wtady•tnwowie odt>~cz;e •ię sp'owdr:annch miedzynorodowych. Zestawienie por 1/~ Pucharu Pol~~i: 1,rzyśpieszony •urniel s,.achowy 1. n~-Pclscy rugbiści wy,tąp,ą w Często- Crnrni Bytom lub Budowlani Łódź ~rodami Tempo gry h. oryginalne - łO chowii- w podobnym ~kładzie jak w bu- - Posnonia Poznań (mecz odbedz•e min. na partie. Zapisy przyjmowane b<:­c!I\ do ~OO'Z. 1~ w •al! ('!(rodu zlmowej!o kar€'srteń~kim meczu t Rumunią, s ~ 27 bm.) I Damn .Rybaka -"''" Wlactysl~wc,'wle. ,,:c1,1„ Przed meczem Polo cy spolkojq się no Skra Wo•Hawa - AZS Worszowa. odh<:rla si,; rozgn·-,,; l<l Or~llmratorzy za-kilkudniowym zgrupowaniu w Poraju, Orkan S<'.'chcicrnw - Lęch;a Gdońsk. ~~{'.;:\':;" do untlalu naeblsc!Jw • TMJ-sk::id dojeżdicć będq na treningi do Polonio Po,'loń - Budowlonl lublin · MX 

a: CMIIIIEid .. , .. , MWWWS&U&& •• IE 

zapowiedź lepszych dni 
lek coulle ów Lechii 

Kilka dni temu odoyla się uro­
czysto5Ć podsumowania sezonu lek­
koatletycz~ego w gdanskicj Lechii. 
Se'.:cja ta r.1a ogromne tradycje, z 
jej s1.eregów wy.szlo wielu znakomi­
l ,·eh 1.awodników. Niestety w ostat­
n':ch latach u zyskiwane wyniki nie 
byly już tak dobre, z.abr~.kło spor· 
towych gwiazd. Przyszła degradacja 
z ekstraklasy. :::--;ie spowodowało to 
załamania i zmniejs1.enia dzi<l.lalno­
ści szkolenic,wcj. Przeciwnie, w klu­
b:e przemyślano wiele spraw. Na­
kreślono plany odbudo,Y,mia znaczc-I nia sekcji, postawiono w nich prze­
de wszystkim na młodzież. Młodzież 
wyci-10\vaną we własnym klubie. 

Na zebraniu przed,tuwiono sprn· 
woz;danie r; działa!ności sekcji la w 
minionym sezonie. Trzeba przy,:nac, 
że zrobiono wiele, by zrealizować 
plany. Utworzono prętnle działają· 
ce kierownictwo w osobach: T. 
Kr•wc-zykle,.,rlc:t 1.ast~pca dy­
n·ktora ZBP ,,Północ". J. Szemi.t"I 
- dyrektor GPB, A. Naglcr - :za­
stępca dyrektora GPBP, Z. Gajrw-
1kl - zastępca dyrektora GZPB 
,.Trójmt". Z. Kania - zastępca dy­
rekiora MOSiR oraz Z. Golemskl 
R. Wojna.row5kl i A. Kęd1.io­
ra. 

Sekcja w tej chwili licz:, 154 za­
rejestrowanych zawodników, z tego 
tylko 16 to seniorzy lub seniorki. 
Zajęcia szkoleniowe prowadzą z ni· 
mi trenerzy: .J, Żylewicz, Il. Glo· 
,;ow~kl, p, Ols:i:ew~ki, J . C}·rklaff, 
E. Antczak. p, Błarik i R. l'\adzia­
łek. Zorganizowane tostały także t~-

renowe ośrodki szkoleniowe poza 
Gdańskiem. 

W bieżącym roku lekkoatleci Le­
chii za!lotowali na swoim koncie 
v::cle osiągnięć. Do największych 
na!eży zaliczyć !tart w Puchane 
E\.!ropy, wieloiaotne repr<:>zentowa-• 
rne bar· v kl'aju oraz zajęcie I m:ej­
sca w indywidualnych mistn.o· 
stwac:h Polski seniorów przez o­
szczepniczkę llrruadetę Blechacr., 
,.,·ielokrotne reprezentowanie barw 
narodowych i zajęcie II miejsca w 
m1strzo;:twach P<1l,ki przez lrnlo· 
miota Edmunda Ankzaka, itart w 
drnżynowym Pucharze Swiata w 
chodzie spor~owym i Ul miejsce w 
Pucharze E:.iropy chodziarza ł'elik· 
sa SJiwiń~kiego, udział w reprezen­
tacji kraju juniorów i zajęcie I miej 
sca w V CSM oraz wyrównanie re· 
lcordu Polski w kategorii juniorów 
wynikiem 11,6 sek. w biegu na 100 
m przez Graiynę :\Iolik. 

Odnotowano też wiele zwycię~tw 
na m strzostv:ach okręgu, wojewódz 
kiej spartakiadzie młodzieży. Bar­
dzo dobrze prowadzona grupa mło­
dzików zd,:,by!a po raz drugi pu­
char \Vł'S. Bardzo pozytywnie oce­
n · ć należy ~tarty ligowe zawodni ­
ków oraz sfk.J.asyfikowanie zespołu 
scn'orów n.:, trzecim m'.ejscu tuż za 
dwoma druiynami, które wywalczy­
ły awans do I ligi. 

Podano nazwisl~a 10 najlepszych 
zawodników sekcji - wed:tui ta­
beli w:elobojowej - ią to: 1) B. Ble 
chan: (o,zczep), 2) E. Antctak (kula), 
3) G. Molik OOO m), 4) D. Kt>strzew. 
~ki (dysk), 5) R. Kostrzewska (o· 

szczep), 6) f'. SUwló~ki (chód 20 km), 
7) Z. Kola,a (400 m ppł). 8) Z Witek 
(110 m ppł.). 9) R. C hodukiewiea 
\trójskok) i ·10) Z. Grudl.a (110 m 
ppł.). 

Aż 100 zawodników zdobvlo kl;;.­
sy sportowe, z tego B. Blechacz i 
E. Antczak - klasa mistrzow~ka, 
natomiast R. Kostrzewska, G. Mo­
lik i D. Kostrzewski - klasa I. 

\V trnkcie trwania zebrania od ­
bylu slę uroczystość pożegnania tre­
nera Piotra Olszewskiego - wie:o­
letniego i uisluż.onego , zkoleniow­
c;i. sekcji. 

Jednym :i; ważniejszych punktów 
była podanie programu działalności 
i zadań na przyszły rok. Kierownic­
two ;:i-kcji wraz t kadrą trenerską 
~tawia sob'e najważniejszy cel -
je~t nim uzyskanie awansu do ek· 
strnklasy. Poczyn;ono wiele, by z,1-
pewn,ć prawidłowe przygoto,van:e 
do nadcho<lzacego 1,ezonu. Mo7.liwe 
są udzi,,ly \v zgrupowaniach zimo­
wych w Czechos1owacji i Bułgarii. 
W celu umożli\vienia konfrontacji 
z zawodnikami zagranicznymi oniz 
ezoł6wki krajowej, planuje się u­
dział w mityngach na tartanie w 
:-raju oraz kontakty zagraniczne -
zawody międzynarodowe w Erfurcie, 
międzynarodow~ akademickie mi­
~trzostwa Pragi, mityng we Wło· 
szech (Roveretto) l mityng w Bre­
mie (RFN). 

Na zakońctenie ,vypada tylko ty­
żyć, aby :1mbiine p lany lekkoatietów 
gdańskich zostały ja:t najszybciej 
z1ealizowane. 

A. DULSKI 
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I MOTORVZACV JNE " 
i\U,;RCF,DESA 170 V - spru­
dam. Oliwa, ul. Plutowska 
4 I, po 1e, Telefon 53--02-11, 
wewn 17, do 15. C:-10180 

SAMOCHÓD tanio - kupi( . 
Te!e!on 31-fl5-fl8. G-10!90 

MOSKWICZA 407, w dobrym 
stanie - tanio sprzertam. 
Sylwester Szymański, Gdy­
nia, ul, Komuny Pary~klej 
o "· s-:Jo52 
SYRENĘ lo-4 ~pnedam 
Al<'k~ander Kulling. Wejhe­
rowo, Kop<'rnU<a ll. 

5-230~9 

NYSĘ, stan b . dobry - sprn 
dam. Gdynia - Chylonia, ul. 
Modlińska 12. S-23074 

MOTOROWER „Jawa 50", 
skuter no\\'Y - sprzedam. 
Gdańsk - Wr2eszc1, Wyspiałt 
sJ<lego 131. G-10237 

I SPRZEDAŻ I 
KOŻUCH dam,k1, turec ... t 
~przf'dam. Telefon 41-92-28, 
po 1!. G-10265 

I 
PRAKTICĘ LTL 3 - sprze· 
dam. Telefon 41-83-22, po 
godz. 18. S-27178 

\fASZYNĘ dziewiarską mar­
ki .,Slnp.er", dwupłytową -
sprzedam. Oliw:., Rybacka 
J D,1. G-10187 

K AFLF. pl~cowe - sprzedam 
Tell'fon 02-37-83. C:-10188 

KREDENS I zegar ~tojący 
„s:arogdafiskl", cena przystę 
pna - sprzedam. Telefon 
32--08-U, godz. Ą-18, G-10191 . 
SUCHOŁUSKI sprzedam. O­
ferty „10',06", Biuro Oglo-
1zel'l, 80- 958 Gdań&k. 

KOŻUCH ffif!lkl, nowy, du­
ży (Se) - sprzedam. Telefon 
41-el-12. G-10218 

WÓZKI: blltnlacry, uniwer­
salny l pojedyńczy, spacero­
wy - t anio sprzedam. z ... 
blanka, Gospody 14 H ?.8. 

G-rn21.; 

RHYLANT 1,2 et sprz~­
dam O!er:y „i6777'', l.'PT 
81-701 Sopot 1. 

COCKEn - ~pan!ela, 3-ml<!­
sl,:<·znego, złotego - spr?.:e· 
dam Tl'l~ron tl -37-04, do 15 

s..230:;o 

woz,;K bll:tnlMc1y - ,pru­
ctam. Gdynia • Oblut.e, W 
Gruny 12 A.'lT, S-23054 

NOWY aparat ft"tograflc~ny 
,,Praktica" LTL 3, E samo­
wvz\,•atacram - sprzedam 
Telefon ~ -18-S'7, po godz. li 

S-23081 

KOZUCH dRmskl, turecki -
spI'zedam. Gd11ft~k - 2.abl:.n­
ka, ul. Gdyńska 5 C m . ! . 

S-230811 

NADMORSKIE ZAKŁADY USŁUG MEBLARSKICH w SOPOCIE 
w ramach' usług dla ludności 

• 
• • • • • • • o 

WYKONUJĄ SZYBKO I SOLIDNIE: 

różnego rodzaju zestawy wypoczynkowe wg , prospekt6v, 
granicznych i projektów własnych klienta 
meble tapicerowane uzupełniające 
kanapy narożn ikowe 
fotele 
krzesło 
tapczany jednoosobowe 
taborety 
inne meble tapicerowane 
tapicerkę samochodową. 

wg prcporycji kl ienta 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH ZAKŁADÓW: 

10-

• • ~ • 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Partyzantów Nr 27, tel. 41-06-78 
Gdańsk-Nowy Port, ul. Wolności nr 36, tel. 43-13-65 
Gdańsk-Orun ia, ul. Jedn. Robotn . nr 155 a, tel. 31-36 -65 
Kościerzyna, ul. Młyńska przy dworcu PKS, tel. k ier. 63-450 

Posiadamy bogaty asortyment tkanin pokryciowych 
produkcji krajowej i 1 importu. 

K-8404 

u w A G Al u w A G Al 

NA TERENIE TRÓJMIASTA 

p o w s T A t o 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynieri i Miejskiej, 

KTORE WYKONYWAC. BĘDZIE ROBOTY Z ZAKRESU 
GOSPODARKI WODNO-ŚCIEKOWEJ tj.: 

O ujęcia wody 
8 magistrale wodociągowe e stacje uzdatniania wody 
8 zbiorn iki wody e kolektory sanitarne 
O kolektory deszczowe 
• oczyszcza ln ie ścieków e oraz inne roboty z zakresu in żynierii miejskiej. 

Informacji i xakresu przys:dej działalności i organizacji udziela 

Komisja Organizacyjna i tymczasową siedzibą w Gdańsku-Oliwie, 
ul. Olsztyńska 3 (Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych) 

tel. 53-12-31 wewn. 104. 

K-8368 

I iJ / WARSZAWA, M-4, trzypo-. LOKALE § kojowe, nowe, własnościowe 
!"UTRO br~1owe świstaki -- - sprzedam. Tcl~fon 21-33-61. ~kórld lcarakulow• - sprzf'- POSZUKVJĘ pokoju dla s-23o73 

I.__N_A_U_KA_-!~ 
(lam. Telefon :,0 -02-12, po 17 dwóch pracujących ehlop- MAŁZE:SSTWO oezdzletne, S - 2307i ców. Teldon 31-47-76. . członkowie spf>ldzlelni poszu ------------ G-102321 kuje kawalerki lub samo-RADlO „Kleopatra", ze MALZE~STWO k J dzielnego mieszkania, na pól wzmacn!u:it„m PA 1801 - • poszu u e roku. na terenie Tr6jmistn •nn-,dem. T<!lefon 21-31-37 samodzt„lnego pokoju lub Telefon 2~-11-~0. S-230"3 •· ' M -1, w Trójmieście, ns dłuż O ,:odr. 15-lT · 5 • 23095 szy c~as. Telefon JJ -23-51, 

godz, 10-11. G-89-l3 I 
PRACA·--=· WELON, tiul spr<<!darn 

Tel,.!on 11ru1c~nośclowy 52· DWIE panie (jedna po stu-19-70, l~- 71. S -23093 dlach, druga studiująca wie-
i czorowo) - poszukują me­

~lektronowy - kr,:pującego pokoju na tra-

MASZYNOPISANIE -
m,: . Telefon 51·26-0ł. 

przyj 

S-267:>8 2:EG ARY.K 
sprzedam Tel„ton U-0~-48 sie Ollwa - Gctarisk. Oferty 

S-23()87 .,10249", Bluro Ogłoszeń, 80- PRACOWNIKA w gospodar­
stwie rolnym - zatrudnię. 
Telefon 52-43-07, godz. 18-20 

----------- 958 Gdańsk. 
WOZEK głęboki, czeski, zl•-
lony - sprzeda:;n. Telefon 
23-19-T~ S -2308~ 

MEHLOSCIANKĘ typ „Ur­
szula'' I i foteli' - sprie­
dam. Telefon 21-5M-22. 

S -23015 

PfsASZCZ skórzany i pelisę 
- m,:skie. na 1,8(1 wzrostu 
oraz futerko nw J lata -
sprzedam. Teleran 22-03-32. 

S-23083 

SEGMENT nowy - sprze­
dł'm . Gdynia - \\"1tomino. 
Słoneczna 1~ m. S. S-23071 

PL„NINO, (Jtewnętrznle wy­
maga navrawy) - sprzedam. 
Gdańgk - Nowy Port, Gron­
kaewlcza 22.'2. G -rn229 

KOMPLET ocr:zew&nla <'. O. 
(, . .,uwo) sprudam 
wrz..,,z„z, ul. M.lgow~ka fl7 

G-10230 

WOZF.:K hllłn!.aczy, lo(łt:bol<.1 
- 1pn~dam. Gdańsk, ul. 
Prity'.lltopo, . .-. , m 12. 

G-16~34 

!".ZA .l'"Ę trzyduwlow-,, lue ­
dens - sprzedam. Telefon 
43-15-85, G-IOH2 

DYWAN I X a - .. przedam. 
Gdańsk • Pnerl>h:.ta, ul. 
Sienna tł/~ . G-1028ł 

MIESZKANIE własnościowe, 
66 m kw., wygody, stare hu 
downictwo, Wrzeszcz - spr ~e 
dsm. Oferty z ceną „1017•l", 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 -
Gclańsk. 

M-1 w Sopocie - odstąpię 
na ~ miesiące. Płatne z 1;ó­
<y. Oferty „10179", Biuro 
Ogłoszeń, 80-358 Gdańsk. 

DWA mieszkania M-3 - za­
mienię na M-5 lub M -4, Za­

G-10197 

~!ALARZY, tapeciarzy 
przyjmę . Telefon 53-27-23. 

G-102ZO 

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. 
u siebie \ V domu . Gdynia -
Chylonia, ul. Helska 21/,i. 

S-230'\7 

ZAOPIEKUJĘ się clzieckiem 
Telefon 2"·17-59 s -~3D:i8 

spa „Kesting" lub Zabianka. 1 Telefon 43-17-21, wieczorem. ZGUBY n., G-1017:, .,,._____ -----""lf. 
M_I_E_s_z~k-A-~---IE--ja-,-,J-e_k_o_l\_v_ie-k, GDAŃSKA stocznia Re men. 
mote być stare budownlc- towa unieważnia zagubinną two (do remontu lub prze- przepustke C nr I - or,009:,, róokl) - tanio kupię Ofcr- na nazwisko Józet Chrza­
ty „10193", muro Oglosze,,, I nowski. G-10177 30-958 Gdar.sk. 

GDAl'sSKA Stocznia Remoa MIESZKANIE wlasno~ciowe towa unieważnia zag11bion~ 3 lub 4-pokojowe, na terenie przepustki; C nr G • 000~63. TróJmlastH - kupie. Tele· na nazwii;ko Andrzej F'ili­fon 23-85, kierunkowy ee. pionek. G-10181 
MA?.,:1:E1'<5TWO c ctzlecldem 
(członkowie spółdzielni mlc­
szkan!owej) poszukuje poko­
ju w kuchnią lub utywalnoś­
cią, na okres dwóch lat. Te­
lefon 21·35-~. po l~. 

S -26130 

POSZUKUJĘ pokoJu na tere 
n ie Trój'Tliasta. Oferty -
,.26778", UPT Rl-701 Sopot l. 

M - 1, lu b M - 2 - poszukuj~. 
Telefon i;rzeczno~ciowy 53-

DZIEKANAT Wydziału Na­
wigacyjnego Wy±szP j Szkoły 
Morskiej w Gdyni unieważ­
nia lei!itymację sL.tdcncc:ą 
nr 1988/N, na nazwisko An 
drzej Kuzycz - Berezowski. 

s - 2:1or><1 

STOCZNIA Remontowa „Nau 
ta" w Gdyni unieważnia 
przepustkę uprawniającą do 
wejścia na teren stoczni r:r 
1793, n• nazwisko Janusz 
\Vin1arskl. S - ~306 1 I I . 34-51, w godz. 12- 19.30. ~----K_u_P_N_o ____ : s-230:il 

I POKOJ odstąpię panu. Ru­
tel. mia, Robotnicza 28. S-t30o5 

SSP „Techno - Service" 11-
nlcważnia książcczi<t: procy 
P/7,'U/Oł9181C, na nazwisk ; 
Zbigniew Ulatowski. 

KUPIĘ 
22-13-89. 

BONY PKO, 

MASZYNĘ kuśnler•lu1 - ku 
plfl, Oferty; telefoll 51-13-36. 

G-102il8 

KAfP:LKl I terel<o''! ,. X ~ 
- kupt41 Oferty „1oir1", ~lu 
rn 0,1loneń, 111-951 Gdansk . 

I M -2 lub M·l - poszukuję,. 
Telefon 12-39-71, godz. 17-10. 

S - 23,)82 

G-10215 

I LEKARSKIE I I 
POKOJ umeblowany - do I I wynajecla . Gtlyn!a - Cisowa, GABINET odchudzania. -ul. Keyń!kA 3 m . 114. Gclańsk - Wrzeszcz, Len-

S-23061 dz1onA ~ B/2. G -10013 

i\lATE;'\!ATYKA - korepc 
tycje. Telefon 51-~6-04. 

S -267f.u 

MAGISTER udzieli korepety 
cj1 z rosyjskiego Gdvnia 
Oksywie, Bosmańska 40 
m. 8, po 16. S-230:,~ 

UD Zł ELAM 
matematyki, 
nla. Gdynia, 

korepetyc Jl 
w domu l.f' 
ul. 'iN. Grun 

S-23062 

KURS kosmElyr:zno - fry -
zjerski przygotowujący ć.o 
egzaminu czeladnicż:t) • m~ 
strzov„rskiego urucharniam •: 
w miesiącu listopadzie , , 
Szkole Podstawowej nr l w 
Sopocie. Przyjrnt!jemy zapi­
sy na kursy palaczy kotłów 
c.o. i wysokoµrężnych. ta 
peciarski, kierowcó\v wóz 
!<ów akumulatorowych i 
spalinowych, obslu~i suwni,· 
i żurawi, manicure - oetil · 
cure. Informacje: z3:: ia·i 
Doskonale-ni~ ZR1.vorlrnveg•'>, 
Gdai,sk - Wrzezcz. :..1 ,,,.,cv. ­
skiego 12, telefon ,.1-0:,_r,~ 

K -a~3;:; 

.. 
., AUTO - MYCIE"' kon­
st-rwacja - polec;t ,tsL1gi H. 
Ciszek, Rumia, Gnmwal -
dzka 87 S-2223, 

GARAŻ do wynajęcia. Gcly­
nia - Cisowa, ul. Czerw. KO­
synierow 451, od godz. 13. 

S -22712 ---- -------
PRZEPROV,ADZKI - trans­
port mebli. Telefon 32-,0-93. 

G -6831 -----
MALOWANIE - tape'.owa ­
me - tynkowanie. Telefon 
53-27-23. G -10?1" 

POSZUKl:'JĘ osoby (wz~Jęcl­
n1e swiadków). l<tńra dn!a 
12. l 1., około 11.30, w a:i:o­
i)asie Hn. oddała t,0nd,1kto­
rowi damsl,a - żółtą torrt,­
kę. Telefon 377-·4'0 G-IC:,~ 

ZAG_INĄŁ ple$. hokC:f'J', mh:~­
c-zani.C(". brązo,vy. z tih:~:m 
~~o:iem Odprow2dzcnl~ z:, 
wyuag-rodzeniem. O">t:"Zpga;n 
•irzcd kupnem. Telefon .. JJ _ 
18-39. G-10258 

WYKONUJĘ usługi w zakr~­
s1e niwelacji · teren u (spy­
chaczem) 1 robot budowla ­
nych. Kazimierz Kosiha, •,vl ­
śltnka 87, kolo Gdańska 
Z.~laszać si~· codziennie, po 
godz, l~. S·l54~' 
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Stolico Peru - podobnie zresitq jok 
I inne latynoamerykańskie metropolie 
- przypomina jeden wielki targ. Czy 
to w samej, właściwej Linie - najstar­
szej części miasto, otaczającej zabyt­
kowy piec Broni czy w dzielnicach luk 
susowych rezydencji Miraflores lub San 
lsidro, czy też w ubogich rejonach 
miasta jak Pueblo Libre i w podmiej­
skim Callao, uliczny handel wszelkie­
go rodzaju dobrami kwitnie od świtu 
do nocy. 

Szczególna koncentracja przenoś-
nych lub przewoźnych kiosków z noj-

różniejszymi pamiqtkomi, z niewiado­
mego pochodzenia konfekcją, a także 
z rozmaitymi przekąskami i słodyczami, 
występuje wiośnie w najładniejszej, za­
bytkowej części Limy. Ulice sąsiadują­
ce z placem Broni są wprost zatłoczo­
ne handlarzami. Przeważają wśród nich 
Metysi. 'Wiele kramów obsługują nie· 
letni. Jeśli jednak sprzedawcą jest star. 
ny człowiek, o zwloszczo kobieto -
niemal z reguły towarzysza im maleń­
kie dzieci. Tak jak w Ciudad Mexico, 
jak w Bogocie i Quito, jak w Caracas 
i La Paz - najmłodsze pokolenie oby-

WIECZOR WYBRZE%A 

o 1„Garbus" bez znaku „ VW" 
1------

woteli w limie w dużej miene wycho­
wuje się wprost na ulicy. 

limeńskim kramarzem nie przelewa 
się. Konkurencja jest ogromna. Oferta 
pamiątek, konfekcji czy przeróżnych 
drobiazgów domowych, którymi chcą 
skusić klientów - znacznie przerasta 
popyt. A kupujących - niewielu. Miej­
scowi przechodnie mijajq owe przenoś­
ne· kramiki bez żadnego zointeresowa· 
nia. Turyści zagraniczni - którzy przy­
bywają tu jednak niezbyt mosowo -
bawią się· raczej widokiem tego barw­
nego ulicznego targu niż wydoją p'e­
niądze no często tandetnie wykonane 
przedmioty. 

c·i ana asów 
Tam, gdzie stoiska z przepięknymi 

ponchami, skórzanymi i welnionymi ki­
limami, bar1'łnymi tkaninami i urzeko­
jqcymi swoją urodą, różnej wielkości 
lamami (które to zwierz~ stanowi je­
den z symboli Peru), ulokowanymi na 
ogrodzonym terenie, ruch panuje nie­
wielki. Sprzedawcy, mający zamrożony 
niemały kapitał w wystawionych no wi­
dok publicznv dobrach, traktuje swój 
interes niemal obojętnie. Nie reklamu­
ją krzykiem swych towarów. Nie są też 
zbyt skłonni do targowa-nio sie. Raciej 
trzymają sie podanej ceny. jeśli ja ob­
niżą. to chyba tylko prry większym za-

Wiek wielbłąda, podobnie Jak wiek 
konia, poznaje się po uzęb:eniu. Na 
targ wielbłądów w Pushkor zje:idia 
wielu kupców 1 r6inych stenów Indii. 
Ceno iednego „garbusa'• waha się od 
600 do 1000 dolarów o zetem mniej 
więcej tyle co „garbus'' ze znakiem fa· 
brycznym VW. 

we Francji 
Według Narodowego Instytutu Staty­

stycznego i Studiów Ekonomicznych 
(INSEE) w 1975 r. Francja liczyła 3 442 
tys. imigrantów, czyli 6,5 proc. całej 
ludności francuskiej. W tym samym o-­
kresie 1962 r. liczba przybyłych wyno­
siła 2 170 tys. Przybysze z zagranicy. 
głównie pracownicy fizyczni, zamiesz­
kują przeważnie w Paryżu i okolicach, 
rejon Rhone-Alpes; Prowamji oraz na 
Lazurowym Wybrzeżu. Imigrancka siła 
robocza jest obecnie młodsza niż w 
latach ubiegłych, gdyż co drugi cudzo­
riemiec liczy mniej niż 30 lat, podczas 
gdy w 1962 r. stosunek ten wyno5il 36 
lat. 
Ogółem Francja w 1975 r. liczyła 

2 090 235 przybyszy z Europy, 1 192 300 
z Afryki, 116 915 z Azji oraz 42 965 z 
Ameryki i Oceanii. Najwięcej imigran· 
tów zatrudnionych jest jako robotnicy 
I pracownicy instytucji usługowych. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~· 

i . 
NA CZWARTEK 

BARAN (21. Ili 

17 lisłopada I 

20. IV) 

Zbyt przejmujesz się drobiazgami, 
zapominając o tym, co dla Ciebie 
naprawdę ważne. 

BVI< (21 IV - 21. V) 
Większe zdecydowanie w spra­

wach osobistych sprawi, ie poczu­
jesz się lepiej. 

BLlżNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Trzebo trochę odpocząć od co­

dziennej gonitwy. Pomyśl o tym. 

RAK (22. VI - 22. VII) 
Przed Tobą mile spotkanie, które 

da Ci wiele do myślenia. 

i LEW (23. VII - 22. VIII) 
Nie podejmuj zbyt wielu zobowią­

• zań, za to wykonaj konsekwentnie li to co leży w Twoich możliwościach. 
P.''.\NNA (23. VIII - 22. IX) i Będzie okazja, by przekonać ,ię 

• o szczerej przyjaźni, która budziła ! Twoje wątpliwości. 
~ WAGA (23 IX - 23. X) i Sprawy, które Oę nie-pobiły 
• wreszcie wrócą do normy I osiqg­! n iesz upragniony spokój. 
I S!{ORPION (24. X - 22. XI} i Dowiesz się o czymś, co sprawi 
• Ci dużq przyjemność. 
! STP.ZELEC (23. XI - 21. XII) 
I Odnowienie stare] znajomości bę­i dzie miłym wydor1;eniem najblibzych 
• dni. 
I 1(0::JO~OżEC (22. XII - 20. l) i Dowody uznania utwierdzą Ci11 w 
• przekonaniu, że Idziesz właściwą 
! drogą. 
I WODNIK (21. I - :'"'. li) i Pewne zaległe sprawy wymagają 
• wyjaśnienia. Spróbuj, a sprawi O 
I to ulgę. i RYBY (21. li - 20. Ili) 
i Spodziewaj się odwiedzin kogoi, 
• kogo wspcminasz z Mntymentem. 
I .... ·-·-·-·-·-·-·-·-·-----

CAF-UPI 

kupie. Inaczej trudno liczyć no znacz-
nieiszy robot. 

Spacerując od jednego targu do em sta 
drugiego w tej alei, nietrudno też 

Mozambik. Plantacja ananasów 
w prowincji Zambezi, należąca 
do jednej z wielu utworzonych 
niedawno spółdzielni rolnych. 
Do 1980 roku młoda republika 
uniezależnić się ma od importu 
produktów spożywczych. Warun­
kiem tego ambitnego programu 
jest m. in. rozwój spółdzielczości 
rolnej. 

CAF-A DN 

zorientować się w poziomie życia tu-
tejszych handlarzy. Za wysokimi mura- I 
mi, tuż obok targu obfitującego w ryw a a 
piekne „ciuchy" - w prymitywnych ba-
rokach gnieździ się Jimeńska biedota. . _ . . 
Tutejsi rzemieślnicy w swych ubogich W. n1ezupel~1e podn1:'slym nastro!u 
warsztatach wytwarzają masowo piPk-

1 

~akonczyla . się ostatn'.o. ,ceremonia 
ne pamiątki, galanterię. konfekcję. Li: slubno "'. Jednym ~ ,kosc1olov1. Rotter­
czą no dobry zarobek, pragną wyrwac domu. K1~dy nowozt';ncy uklekli ws!y­
się z tego ubogiego środowiska. Wie,k" scy mogli orzec_zytoc namalowany na 
limeński targ nie sprzyfo jednak reali- podeszwach butow pono młodego no­
zacji ich prognień. Nie stwarza im tei pis: ,.N~ po?1oc!" Wszyscy gości_e Wt 
żo-dnej lepszej perspektywy. buchnęli sm,echem. Okazało s,ę, 2;e 

psikusa splatał mu wiosny brat, kto­
RYSZARD GINALSKI ry jednocześnie był jego konkurentem ... 

1elkie 1knięcie ziemi 
"v Ameryce Północnej 

Am&tykaMcy geolodzy ~tw;erdzi­
li niedawno, ie dolina rzeki J{io 
G«-ande stanowi jeden z najwięk­
sz;ych i najstarszych systemów ryf. 

Pomnik Bojo mko w Tallinie 

towych w Ameryce Północnej. Są 
to pozostało:lci gigantyci...'1eg;o p~k­
nięcia skorupy ziemskiej, które po­
wstało ok. 30 milionów lat temu. 
Szczelin.a ta ciągrnie się 8ii0 km z; 
północy na południe między cen­
tralJnymi rejonami ColoTado i gra­
nicą stanu -:::.owy Meksyk. 
Su:ze~ółowe badania pozwolily 

odtworzyć geologiczną h:storlę te!{o 
rejonu. Stwierdzono, że około 300 
milionów lat tem..i pękła l-7.w. płyta 
Colo.rado. Wią7..ał się z t~·m wzrost 
akt~"\\'J1ości wulkanicznej lrwa,iący 
przeszło 10 mln lat. Obeona topo­
grafia terenu wczęla k~7.tałtować 
się ok. !l mLn lat temu. w~ przed 
3 milionami lat pov."!'tala p;er-v.·otna 
dolina rzeki Rio Grande. 

Bojowników o ustonowienie wlodiy rodzieckiej w Eatonil W'lrtiesiony 
---- ~gu._Zatoki Fińs_kiej. CAF-TASS 

AJWIĘKSZYM wędroweitm 
w świecie drzew jest, zda­
niem Australijczyków, eu­
kaliptus. Spotkać go bo­
wiem można w Brazylii, 
Etiopii, Kalifornii, Sri Lan­

dzil, fe fodne ofrykońskle drzewo do 
t~o się nie nadaje. Jedynie eukaliptu­
sy rosły I rozwijały się normalnie. Dziś 
więc Addis Abebo chroniono Jest od 
południowego słorico przez australij­
skie eukaliptusy. 

\\'okół pęknięcia skorupy ziem­
skiej na~omadzlły ~!ę ogromne iloś 
ci lawy. Pola lawy mają w tym re. 
Jonie gru'oość powyżej 10 km. -··· C Hftł 

Dowód 
pamięci 

61-letnia mieszkanko Cogliarl na Sar 
dynii, Grozio Frou, która od e2terech 
lat ni• może doczekać się zainstalo­
wania u siebie aparatu telefonicznego 
I powodu broku kobli, nie może .się 
jednak uskoriać, ii poczto o niej za­
pomniola. Pa-ni Frou powiedziała dzien 
nikorzom, ił otrzymała już trzy ra­
chunki telefoniczne na łączną kwotę 80 
tys. lirów (90 dolarów). 

uybko rosnqć, wybór padł mów no 
australijskie gumowce. I tu drzewa za­
aklimatyzowały się szybko, ole zmieniły 
Jednoczesnie swoją naturę. 

E,u~afiptusy pO<Sadzone no Zokau,ko­
riu_. gubiq swoi• liście z pierwszym 

ce, Włoszech, ZSRR i w wielu inny<:h 
krajach. Australijczycy nawet twierdzą, 
że pewnego dnia będzie więcej tych 
drzew pozo kontynentem oustrnlijskim, 
który jest ich ojczyzną. 

Pocztówka z kangurem 
Popyt na sadzonki tych dmtw ~t 

tak duży, ie w stolicy kraju Canberie 
musiano stworzyć specjalny bank sa­
dzonek. Te - pgpularnie iwane tu -
gumowce, moqq być wykorzystane do 
tok wielorakich cejów, ź• FAO zdecy­
dowała się wydać 400-stronicową książ. 
kę popularyzującą... sposób sadienia 
eukaliptusów. 

Eukaliptusy, to dnewo wieanie zł• 
lone, z rodziny mirtowatych. Jest w 
AustrolH ponad 600 gatunków. Nigdy 
nie gubiq liści, tylko od czasu do cza­
tu opada z nich kOł'o, drzewo linieje 
jak zwierzę. Oczom łudzi ukazuj• 1ię 
wtedy gładkie jak stoi I jak ono twar 
de drewno, ra-z białe Jak k'"t Monlo· 
wa, innym razem prawie purpurowe, u 
gatunków zwanych czerwono gumo, 
lub koloru mlec..znej kowy. Podlutne, 
popielatozielcne liście e!J!kali,ptułc peł­
ne są aromatycznego soku. Kc>rony 
drzew często bywają potężnie rozroŚ· 
n•ięte, dając pożąd<1ny cień w tym sio· 
necznym kraju. 

• • 
Kiedy w 1880 ro«u Menełi"1c H prog­

nql obsadZ'ić nowq stollc41 Abisynii 
drMwoml, lctór• dawałyby .. ~ - ttwter 

-globtroter 
Kl6Cly Appius Claudiu• budował rwo­

Jq slynnq Via Appio, probl&m•m ni• do 
rozwiqzcnlo były przeclnojqce drogę 
Bla.ta Pontyjskie. Ber po,wodrenia pró­
bowall je osuszyć również Trajan I 
August. W czasach bujnego rozwoju 
przemysłu mieHkańcy Wioch tym bar­
dziej chcieli się uporoć z biotami, któ­
re zajmowały wielki obszar, o ponadto 
były źródłem molari:i. Poddały się do­
piero eukoliptuaom, które rosnąc -
stopniowo osu11yły ~oto Pontyjskie. • 

Kiedy wlele lot temu chciano iolo­
t-,ł: na Zakaukaziu lasy, które zniosą 
Sllf'O'W"/• kon~~"°Y lclf"'a,t I b~q 

łnleg!em I odzy1kujq je wlomą. Mimo 
tego odst,tpstwa rosną w ZSRR szybko 
I dobrze. Naukowcy radzieccy orzekli, 
ie z jednego hektara iosu eukaliptu­
sowego produkuje się więcej mosy 
drzewnej, nii z jakiegokolwiek innego 
drzewa rosnącego w Europie, Totet u­
prawia się je w ZSRR na szerokq ska 
lę, wykorzystując do produkcji popie· 
ru, leków, bardzo skutecznych na cho­
roby oczu, o także doskonałych perfum. 

W Sri Lonce czerwony gumowie1: 
roal<nl 10tto1owonie do wyrobu orty. 
stycrnych rnebll. Brazylio asiągo tak 
w,elw'• kof'%Y~ 1 ooth'oli]Jkich euka· 

Meksykańska 

piramida 

Oto jedna I tarasowych pi· 

romid w legendarnej stolicy Tolteków -

Tollan (obecnie Tuła w stanie Hidalgo), 

odkryto 40 lat temu. 

CAF-AON 

a&&• tfuEM AmSIA 

Pieniądz 

do ... wyrzucenia 
San1cl włoskie z potrzeby uczyniły 

intratny I 1teres. Poniewat już od lot 
Wiochy ciell)ią na chro;iiczny deficyt 
bilonu. komplikujący codzienne życie, 

bonki zaczęły no lichym popierze emi­
towoć banknoty zastępcze, wartości 50 
do 250 lirów. Ten z konieczności tolero 
wony „ersotz-pien ądz" posiada jed­
nak niezmiernie korzystną {dla ban­
ków) właściwość - po kilku miesią­

cach intensywnego używania bankno­
ty te rozlatują się na strzępy I lud zie 
po prostu J• wyrzucają. Jedyn!e w o­
statnich dwóch Jatach wprowadzono w 
obieg 450 milio.1ów takich papierków 
I poprzez zaprogramowane Ich zużycie 
ban.ki zarobiły na czysto około 8 milio­
nów dolarów. 

liptusów, ~,e dr Navarro, który przy· 
czynił się do wprowadzenia uprawy 
tych drzew w swojej ojczyźnie, został 
odznaczony przez rzad specjalnym me­
dalem za zasługi. 

W Kalifornii od chwili wprowadzenia 
tych drzew prz•z wiele lat eukaliptusy 
znajdowały się pod specjalną ochroną 
I mogły być ścinane tylko po uzysko 
niu specjalnego zezwolenia. Każde 
ści~t• drzewo należało zastąpić kilko­
ma nowymi sodzonkami tego samego 
oatunku. W rezultacie, lasy eukoliplu-
1owe w Kallfomli dągnq slę obecnie 
tysiącami mil, <1~sto ochraniajac plan­
tacje cytrusów. Mieszkańcy Kclifoml, 
tale dyli się i: Ich widokiem, ie uwo­
zaiq je za swoje drzewa rodzime i 
turystom przybyłym z Austrolll pokazują 
z nieukrywaną dumą! 

Malo tego, 6w największy wędrowiec: 
w świecie drzew zawędrowa-1 nawet no 
AI0<5kę, 9dzle z.aolclimołyzowal się I 
spełnia fu.n,kc]ę ncrturolne] .l'Clpory prze­
ciw śniegom. 

Eukaliptus moi• rosnąć w re-Jonach 
o bardzo niskich opadach atmosfery­
cinych - oo posiado zdolność zacho­
wywanie lcaidej odrobiny wilgoci, jaką 
udo mu się zdobyć. Rośnie zatem na­
wet na pustyni, jest odporny no upal 
i silne wiatry. Może się rozwijać także 
w glebie pozbawionej sol • 

Lecz jednakowo szybko rośnie tylko 
w terenie bardzo wilgotnym. Wówczas 
jego korrenie pełnią funkcję pompy 
zbierającej wodę. 

Oto są powody wielkleJ populamoścl 
tych drzew I szerokiego ich eksportu 
z kraju kangura no wszystkie stronv 
świata • 
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PROGRAM 1 
DZ1$ 

E.dmund O, Ge'."tr!Jdy 

JUTRO 
Safo~i. Grzegor.zo 

GDASSK PI\SSTWOW4. (?PF:· 
RA l t'ILHARMO!SL\ BAL'.J:Yt.· 
K,\ _ Jolanta, g. 19 

TEATR „WYBR7:EŻE" Wy-

19 .40 - Koncert dnia, 20.05 - Nau-
1<o·A'CY rolnikom, 20.20 - Reportaż 
z VII Mi,:dz. Konk. Skrzypc. Im 
H. Wieniawskiego, 21.05 - KronJ. 
ka •portowa, 21.15 - Komunikaty 
•rotalizatora Sportowego, 11.20 -
Koncert chopinowski - Schena w 
nagraniu Nikołaja Pletr:>wa, 22.20 
- Tu Radio Kierowców, 12 21 -
Albert-Strobel - du'.!t gitarowy, 
72.30 - Ludzie, epoki, obyczaJ~. 
:2.45 - :vtu~yc,ny kącik wspom­
nień. 23.l 2 - Wiadomości sporto­
we, 23.15 - WOSPRiTV dla słu· 
chaczy w kraju i za granicą. 

\\iad w Buenos Aires, g. 19 
GOAJ'.ISK·WRZESZCZ TEATR 

MINIA'rl:RA - Cybernetyczny 
pies, g. 9.30 1 11 ~ (przedstawienia 

sz:gi;i~ TEATR KAMERALNY -
Samuel Zborowski. g. 19 • 

GDYNIA TEATR URAMATY( Z 
10." - Próby 

WYST 
GO.'\SSK S.\I.OJ'. WVSTA WO· 

WY KMPiK, Długa 35 - wy_st. 
plakatu organizacji mlodz1ezo­
wych z okazji ~eml!'atlum '?t 
mowego „Mlodzlel' I swtadomosc 
- W g l0-21 

GDASSK-OLIWA - GALERIA 
„PRZYMORZE'' (DS. ":'!. Sląska 
66) - wvst malarstwa 1 reliefu 
prof. 11enry!,a Stażewskiego 
(Warszawa) - w g 16-20 

SOl'OT, SALOS BWA. ul. 
Powstańców ,varszawy 2 - ".''yst. 
plakatu 1 !otogr~fil z 01:<azJi !IO 
rocznicy RewolucJ1 Paźdz1ernlko-

wi1 DYN I A SALOS SZTUJl;J 
BWA Derdowskiego 11 - wyst. 
p!ask::irzeźby Włodzimierza Wrn· 
czorki.P,..,·ici:a - v; g. 12-18 

KMPiK, ul. Sw!l:to.1ańska 811 -
wyst. malarska K.rystvny ("hoj­
oackiej z prac. profesorów J ac­
kiewlcza I Ostrowskiego PWSSP 
Gdańsk ISalon 11,noc1:vch); wyst. 
plakatu uczniów ~ństw Lic. 
S>:tuk Piast. w Orl'ówie na temat: 
,.60 Rocznica Wielkit>.i Socjalistyc~ 
nej Rewoluc.il Paidziernikowej" 
- w g 10-~1 

SALON PSP, skwer KoScluszkl 
wyst. Rewolucja - d<>kurnent 

- ludzie - gztuka - w g. 10-18 

MU EA 
GDASSK MUZEUM ARCHE-

OLOGICZNE - wyst. PraJz!e_le 
Pomorza Gdańskiego; czasow11: 
Skarby sztuki dawnych kultur 
na tervtorium ZSRR - w g. 10-
15 . 

MUZEUI\I HISTOP.JJ '\HASTJ\ 
GDANSKA - Ratusz Glownego 
Mi1st~ - w g 11}-lfi 

OLIW-\ PALAC OPATOW 
wyst. Sztuka h1'1owa Pomorza 
Gdańskl„go XVlll-XIX w.: cT.a­
•owa: Młodzi malarze Lenlngra· 
du - w g. 9-15 
GDYl'ś"TA MUZEUM OCEANO-

GR.\FICZNE I AKWARIUM MOR 
SKIE :11IR, al. Zjednoczenia 1 -
w g. 11-18 

I\IUZI:;UM MARYN'ARKI WO.JEN' 
NEJ, bulwar Nadmorski - Ek~­
pozycJa uzbrojenia l bronl mor­
skiej - w g. 10-17 

S7.TUTOWO 1'""7.J"ł'~ ST{lT· 
THOF - W ł 1-15 

KARTUZY IIIUZFUl'ł K.\.8ZUB• 
!SKIE - W g. 9-15 

KINA 
OD.\ 'llSK SROD'.\t!F.SCIF. Lr.-

s 1:-.GR.\D - Szal (an~\ ort I 18 
g. 10. l~.30 15. 17.30 ~O. KAMERAl 
!'U; - l\.ochal ,ilbo nuć (poi) bez 
ogr., g. 15, 1'1.30. Gor"ce polowa.· 
ni" {jap) od 1. 15. g. 19.45. DRU­
K.-\RZ - Ostatni pociąg z Ciun 
Hill (USA) o<l I. 15. g. 17. 19. GJ".­
DA:-.I.A - Strach nad ruiastf"m 
(fr) od I. 18. g. 15.30, 17.~s. 26. STU 
DYJNł; ŻAK - Spotkania Ji,slen. 
ne - 77; WATRA (DO!\I HARCE­
RZ.'\) - Powrót Robin Hooda 
(ang) od l. 12, g. 16. ('zło" if"k pl"1'f' 
ciw czloWiPkowl (NRD) od l. 15, 
g. 18. ORUNI A KOS!\fOS -
Sminć prezydent• (pal) od I. U, 
g. 16.30. 19 

WRZESZCZ RAJK.\. - Dot•ó~:I 
bije zegar (radzi bez ogr., g . 10. 
H, Soc nad Chile lra<lz) od I 
15. g. 12 . I~. 18. 20. ZNIC"Z - [n· 
tryga rodzinna (USA) od 1. 15. g. 
15.:io. 20 {seans o ~odz. 11.45 :r.am­
knlęty\: 7. \WISZ,\ - t'als:.:vwy 
król (anl() od I. 15. g. lft. 18. 20 

OLIWA DEI.ł"l" - DyakrPin,­
urok huriuazJi (!r) od l. 15, ~-
15.30. 17.30. 19.30 

xowv 'PORT I l\l,\JA - Prn·· 
.-o,ly malei,:o 'Rlmho (rum\ b""" 
ogr.. n. lff. SmiPrt prezydt'nla 
(pol) od !. 12, e:. 18 

SOPO'r RA LTYK - Wlasnr &<la 
nit> lrsdz) od I. 1!, g 1~. 18. l!.'. 
POLO:-.IA - Jak zranione ptaki 
<radT.) od l. 12. g . lfl , Kalina c:1<er. 
wona (radz\ on I. 15. R, te . Strach 
na wróble (CSA) od I. 15. g. 20 

GOYSI-\ SROD~IFSCIE GO· 
Pl .. \ S \ - A•Y 1>rzł'stworiy (ani!) 
oci I 15. g IO. 15. 17.30, 20. f'lrlo7-
lt:a I koń 7<>fir (rad~) bez o,:r .• ie 
12 30 STt"D\"J"E \TLAS"l'IC -
Ganc OlsPna na nlaku (clun) od 
I. 12. g 10. 15, '.\1aratońc1Tk (USA) 
od ~ 18. g. 12 IZ tl!mem na ty. 
g l <.30, 20 &<"an,;e zamltnlett') 

OKSYWIE MEW-\ - P.rni ml· 
nistł'r tańczy (po!) on l. 12. g. 19.:111 
OIH.l"ŻF, !11-\R'\"'," AR7. - '.\1ala 

·~·rena (Jap) bez ogr .• g 17. O.tat 
n1<• sadanle (t:'SA) od l. 18. g. !9 
ORł.OWO NEl'Tl'S - "..-roni­

ka <rum) bt>z ol{'t .. g. u. Rvlbmv 
tacy zakor.han; (w!) od l. u: Jl:. 17 
Kaharf"t (lTSA) od I. ie. ,.. 19.15 • 

GRABO\'VEK f"-\T,A - Cf'nnT 
,tppozvt (fr) ocl I. 12. ,:. 15 30. 17.4~. 
Rrawurowe norwan!e (USA) od I. 
18. IC. 20 

( H\"LO'.'liIA PRO!lflF.S - DzlNI 
,!rlflna IUSA l ł>ez oe:r„ c. te, 111. 
W<'rdvkt (fr\ 0'1 1. 18. lt'. ?O 

RUMI.-\ A l"ROR \ - R'ldrlnn,· 
melodramat (rarlzl ort I. 12. g. 18 
7~. Semur~ ptal< ucztl<'la (rad~; 
bt'7. oe:r .. g. M 

PJH'S7C"Z KR \Kl !I - lJdń " 
car,e Saltanie lrndz) h.t>7. ogr .. g. 
I'l' :io. HamlPt lractz) od I a, J ·1 
Jl cz .. I(. 1930 

l'CZE\\" WT~l.A - Wi•lk!\ 'POd­
r6z Roik" I Lotka Ino!) be:. ol(r 
A:. 18. Katdy umi„ra w u.molno: 
•rl (RFN\ orl I 1~ I(. 111. :1(1 

\'l'F..THFROWO li;.WtT - K•lf't. 
nkzka na grorhu (n.dz\ h.-,: ogT , 
;';mata nad Jrdorrm (rad?.) od l. 

OPRP' u,11trz„<ta •oble 1>rawo "" 
~"Tllan w renertuar7f! l<ln 

RADIO 
!.IROOA - tł ll•lł\pada 

PROGRAM I.Oli. ,1.,·T 

HUO - Pr:r. .. gl11d Aktualno~cl WT 
l>rzeża. 18.~0 - Muzyk", 1~.ss ..:.... 
Komentan &ktualny, 17.00 - J~.2tl 
- Rót.a wiatrów -- maga:r.yn 1ł.· 
muz. Red. PUbUey~tyltl. 

PROOR.\M IV 

U.Ol - Z teatralnegG d'lwu 
1,,2& - Kslątl<l, 11:tore na wa1 
CZf'kają, 15.55 - Aktualności 11:Ul· 
turalne. lt!.00 - Wiadomości, I~-~s 
- GraJ11: klarnecista Paweł p 8 • 
canowskl l planista Robert cur· 
rv. 16.25 - Radiowo-Tv Srednl11 
s,.kola dla Pracu1ących - Hl.:to­
rla. 18.25 - W stronę nowej tech­
niki. 18.40 - V.' tTo~ce o słowo ! 
treść. 19.09 - Ekonomia na co 
clzleń, 19.15 - 7 lekcja jezvka 
hlszpańskletto, 19.:m - Stttdlo· śtr­
rPo zaprasza, 21.45 - \Vlll\s Cono­
ver nrzeclstawln. 22.15 - R"ldlowo· 
TV Srednla S2koła fila Pracujll­
~ych - Biologia. ~2.30 - studium 
vledzy polityczno - l<połecrneJ 
U. 4s - ~plewa Snrah Val!gh,m' 
23 no - Koniec pro~ram•J I hymn: 

PROGRAM li 

15.30 - Studio Plus - program 
dla dziewcząt I chłopców, 16.IO _ 
Gitara klasyczna I Jej mistrzowi• 
17.00 - Muzyka ludowa Wschodu 
- Japonia, 17.20 - Teatr P. n._ 
~wladkowie I dokumenty - słuch. 
dokumentalne. 18.•0 - Pod skrzy­
dłami Hermesa - magazyn han­
<llU wewn~trznego, 19.00 - Muzv. 
ka Karola Szymanowskiego. t~ 45 
- Radiowo-TV Sr<"dnla Szkoła 
dla Pracujących - l!lstor\.1, 21.00 
- Ronda l\loza!ta na ;krzy-pce I 
orkiestr~. 10.1;, - Choroby soo­
łeczne nadal groźne. 20.30 - \la-
2.yka ze starych płyt, Toscanini 
prowRdzl Wagnera, 21.40 - Publl· 
cystyka międzynar., 21.45 - W\ad. 
snortowe. 21.50 - Komunik. Tnta­
llzatora Sportowe~o. 22.00 - Prze 
l(!ąd fllmow~ - Kamera, 22.15 -
Szkic rlo portretu. 2~.30 - Maga-
1:vn studencki. 23.35 - Co s!vcha~ 
w świecie, 23.40 - Chansons-Or· 
łan da di Lasso. 

PROGRAM IIJ 

15.05 - Program dnia, IS.IO - Ca, 
la sala śpiewa z nami, ls.30 -
Herbatka przy 5amowarze, 15 5() _ 
Completorlum gra t~maty Fatu 
'\Vallera, 16.00 - Rozszyfrowujemy 
plosenki, I~.20 - Od pierwszego 
nagrania - uspól LalJoratoriurn 
l ff.45 - Nasz rok 7"7·my, 17.00 ..: 
~:kspresem przez świat, 17 os -
:.ruzyczna poczta UKF - prowa­
dzi Piotr ~aczkowskt, 17.40 - t•p. 
Alicji Mac1ejewsk1ej. 18.00 - Mu-
2ykobranie, 18.30 - Polltyl<a dh 
wszystkich, 18.45 - Pocztówka 
dźwl,:kowa z Paryża, 19.00 - co 
wieczór powieść w wyd. dlwtęk. 
Gieorgij Markow - .,Syberia" oćc. 
11, 19.30 - Ekspresem przez św!at 
19.35 - Opera tygodnia - Cloac'. 
chino Rossini ,.Oblężenie Koryn­
tu'", 19.50 - Tylko dla orłów _ 24 
odc. pow. Alistaira M<'Leana 
20.00 - Granice muzyk!, 20.4~ ..: 
N a poboczu wielkiej oolltykl -
fel. Jerzego Krystka, 211.50 - ,.Czlo 
Wi<>k mllo~ci" - gra Senny Rol­
llns, 21.00 - •• Zgryz" - mag ~la· 
c!e.1a Zeml>atego. 22.00 - Fak:v 
dnia. 22.08 - Gwiazda s!edrntu 
wieczorów - Joe Dassin, :2.15 -
Trzy kwadranse jazzu - ma. 
1:azyn Jana Ptasiyna Wró­
blewskiego, 23.00 - Nowe tom!\! 
poetyckie - Łucja Danielewska. 
23.05 - czas relaksu. 23.45 - Pro­
gram na czwartek. 2l.50 - Na do· .·­
br a noc śpiewa Monique Leyr,c, 
24.00 - Koniec programu l hymn. 

T 
SRODA - U lletopada 

PROGR \Ml 

1!.!'111 - Program dn!a 
16.00 - Oblek:yw - pr~ram 

Jewództw: e;da1\skl,?J!o. bvdt 
kle;;:o .. elbtąsitiego, olsztvilik , 
I to,uńsk!ee;o -

1'1.20 - Dziennik {kolor) 
16.:lO - Pnecl <-kranem - ,ro-

gram o Was!l!Ju Szulu1,"llle 
(kolor) 

17.00 - bla drlect: Entllczek..to­
wnicz("k (kolor) 

17.:io - l...OSOW3nJe Mal~~o Lolki 
17.45 - Rodowody - Górn!.k -

p:en<'!'ał - O tyciu I dtiałaln<Jt. 
ci Aleksandra Zawad7kie«o 

1:11.15 - KonCM"t ore;anowv oi>. I 
nr , Hae'lldla, •ol\sta: Mirosław 
Ple"kiew!cz - ore;anv l orkle­
«tr,i kameralna Pomar.sk·e,:o 
Towan:vs•wa Muzvczn~o Im. 
H. ,vt„niaw„kle!?<>. nvr\"l(U!t 
!I. ~nle,;7ka Duczmal (kolo:) 

18.?0 - z t>nyr,,d~ ~• tv 
19.00 - Dobranoc clla ~!•mlll'!· 

szych l p~Of(r am c:ia mloct,•e!J 
. lkolor) 
JQ.30 - Wieczór a dzJenn!.k'r.i 

{kolor\ 
ffl.:10 - Czlow!Pk v."'atru - !lim 

fab. prod. wl~l<leJ, ret. earle 
Tunl (kolor) 

ft.20 - Dr.lenn;lr (lcolor) 
~-~ - Stud1o snort - tran,,:il· 

~1a ~ m.-c,m m1....irvpaństwow~­
go Ane;lla - Włochv ... um!r.&· 
c-1" M,~trrostw S-.vla•a '8 11<.,. 
lor) 

PROGRA'lł U 

18.56 - Pł'ogr&m dnl• 
17.00 - Na końcu ·~·~·lu - Ab• 
człowiek zrozumiał ci:lowlelu -
esperanto (ko:on 

17.JO - K~no F.lmow AnlmOll"I· 
nvch 

18.10 - Tł!Chnika ! mv - m.,J•· 
zvn techn.lcz..-iy dla młodych .,..1. 
dzów 

1!.40 - PANORAMA -
19.00 - Dobranoc dla 

s2ych 1 program dla 
(kolor) , 

11.:JO - W~ór 
(ko!or) 

20.30 - Studio 
stadionów 

m•t. !ni. 
na\młod• 

mlodzlet1 

21.~-.o - 24 godx!n:v (kolor) 
21.40 - Afryk:, l)(Nt ma~lti - Pod 
Kr1.vżem Południa - pr~am 
kolorowv 

J.. ;o - RÓzrvwce na ratunek -
prz:.-cl.rta wi}imy turn!ej ahowmt­
nów 

1!.!15 - J~yk sn,:<eblt!.. k"!I 
podr.awow'."". lekcja ~ (1101\1.l 

C7.W '\RTFK. - 17 ll<topada 

PROGR.-\~ 

S.Jol ..:_ RTV S:z.J<ola Sre<ln'a 
lł~,s~oria, s~m. l, l~kc~a 8 -
W pracowniach artvstów I ił· 
ooratorlach uczonych 

'l'.llO - RTV Szkoła ~edn!, 
Biologi,a, sem. 3. lekcja >I -
Rounles2l"Z<"nle rośl:ln I rv,i~r:111 
na Ziemi 

T.4() - Film radzlecll:l - Opl> 
wietlć o nie znanym aktoru -
dramat (kolor) 

I.OO - J~ylt polski. lrl. I lit. -
Pletni ezarnol<"<ki• 

11J.M - Historia kl. S - OdrOOU• 
ntte 

n.ltJ - De-cy,:J„ p1,:'.n,at<lla•k6'r 
U ą - RTV SzkolĄ !'.r~nla 

Matemetyka. sem. 1 lek. ł 
- Funkc~e. e2e. 2 

Ogó!n„ włunot.ct funkcU 
U.25 - RTV - Sr.kola ~redl:'• 

Flzy.ka ,,.m. 1, !ekcl• 5 - Rue~ 
knywolin1o.,._.,. 

D t V 
0.łre dytury pełnili• rn,tytul 

Chlrur&i! AM w Gdańsku z Jn1ty· 
t.utem Chorób Wewnętrznych A!J 
w Gdańaku, ul. Di:blnkl 7 

Stale dytury nocne ptlnl11 
Gdr.l',•lr. Jaskółcza 18; al. zwycl~· 
atwa :&S; Gdańsk-Wrzeucz, Grun· 
waldzka 301~2; Oliwa, Bitwy 011 .... 
ski ej M; · Przymorze, oorońc~w 
Wybrzeża 2; Sopot. Grunwaldu• 
64: Gdynia. S!ą~ka 42 

Recepty na środki oduruW• 
realizują apteki: Gdań~k. al. ZwY 
cl~stwa 35; Sopot. Grunwa!d1ka 
R~; Przymorze. Obroilców Wybrt•· 
ta 2; Gdynia, SlĄska 42 

Telt'łon Zaufania - Anontmo,r• 
Przyjaciel - tel. n.oo-oo w I· 
l~. 

Posoto,.,le Ouowt (l"r6Jrnlaf!01 
- numer alarmowr Wł (m11111' 
ral11 dobi=). 
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